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W  soFbtę przebył gabinet Tiszy maże nie 
najcieijzą, a s n; każdy sposób najniebezpie
czniejszą Ze swoich prób ogniowych. Gdyby nie 
był’ Zwyciężył tym razem musiałby ‘ n "uchronnie 
Bter, Którj kurczowo dzierży* wswoin. ręku, od
dać koma innemu — zapi-wm Se^nyejowi Kon- 
ser,rauysta ten słynny ze zdolnóści : rzeteillosci, 
rzadko występywał z mowami, a tySli. źe tv dą- 
iiym razie obejmie ster rządu . nigdy doiąa ,ue 
objawił, owszem sie usuwał. Tera* êdnak v mo 
wie swojej w Izbie posłów, wykłi dał sWój pro
gram ekonomiczny, któryinby się kierował w ra
zie ibjęćia rządów.

Chodziło > podwyższenie Opłat konsumcyj- 
nycb — aby uwolnić się od żg"bnei stateczni! 
pjitmby‘zaciągi nia corbku łtowjFcłi długów. O 
pozycja dała szerokie pole da podburzania prze- 
diw gabinetowi; : Kroac. byli pewni, że za gło
sowanie w, tej kwosłji .po stronie rządowej zna- 
kbłs ustępstwa otrzymają co do l.czby posłów z 
Pogranicza; w jednem z ostatni 3h głosowań ga
binet otrzymał zaledwo tyle głosów większości, 
ile wynof liczba ministrów wraz z sekretarzu, 
mi stanu

"W scbocę nascępywalo głosowani" po roz
prawie ogólnej. Przed samem głosowaniem zabie
ra gier Ti8za, i tok kończy: yBędąc ministrem 
nikt nie osiągnie tego co osiągnąć pragnął Mi* 
nistei musi all c «adowolić się Fm co osiągnął 
albo kra’ ia niebezpieczeństwa narazić. Głosy 
z lewicy Albo abdykować! Tisza : „I ja abdy: 
kowalym al-: jdy się nie znalami żadei nastepr 
ća, to źr owu ppy sMem. nb;/-. nie ^owiadąao ze 
ICSldiiia4i'Tia(*it jest nieTcońaeky eńtńyn- fale Se 
it^ofagać ź^W iW dłnCbtoli^yni;'1̂ ’' ^  »  *

Nastąpił®--łmibniie głosowaniem Rząd prze- 
0riW“.zy- w tem  głosowaniu, musiałby ustąpić. 
KiHu ministebjaMfftół, i kilku Kroatów głosu wa- 

»* lo przeć, w przyjęciu projektu za ooostawę dę 
szczegółowej rozprawy -  nihio to ,'żąo 2Fgło  
sam; zwyciężył.1 Poczem projekt d nałemf 'tni&r 
nami i w drugiom czytaniu przyjęto Dzisiąj od
będzie się trzeci) czytanie

W sobotę odbyło się pierwsze po świętaoł 
pusiedzmie przedlitawskicj Izby panów. Nowego 
ministra handlu br Pinę wielu członków gorąco 
witało. Z nowych Członków polskich był obecny 
tylko hr. Stadnicki Głównym przedmiotem po 
siedź ni? była ustawa o kolei Bośniackiej. Gło
su nik; pie zabierał, prócz p. SchmerPnga, któ 
ry ske -zysto. z akazji, aby ratować wobec ko
rony reputację sod?, centralistów z Izby panów, 
i gorąco przemówił za tą usfawą Jak wiadomo, 
centraliści Izby posłów przeciw niej występywa 
li. Schmerling wyw Iził, że Austrja musiała o 
kupować Br H ę i Hercegowi'ę, skoro Turcja nie 
‘ yła w stam- lorządku tam naprowadzić, Euro- 
ja zapytana przyzwoliła, i Austrii, już na zaw sze 

traje te okkupować będz.e, gdyż Turcja porząd
ku ntrzj mać tam aie zdoła, a żadnemu nnemu 
państwu Austrja przystępu tam nie dozwoli 
Trzebi zatem Hkraje uważać jakowo składową 
część AUstrji, a zatem drć im kcmunikacj" fISl 

Ustawę'tę jednomyślnie orzyjęła Izba pa
nów

Pókrok zapowiada, że deputacja nasza bę-; 
dzie temi diii»m: jeszcze cześciei konferowała :ż 
Taanem I Conradem w sprawie wszechnicy czco- 
kfej Ankieta, i Czechów i acmgafów rządu dla 
tej stuawy, będzie do Pragi wysłana W  spra
wi) reformy ordynacji wyborczej Czesi wniosą 
wiele poprawek, mianowicie' co do aurj" dwor
skiej i wiejskiej — a przedewszystkiem zastrze
gą w rezolucj sejmom prawo i bsyłanif Rady 
państwa

Słowieńscy posłowie Nabergoj, Witezie/ i 
i Tonkli wi’ęczyli Taaffemu meihurjai wzglądem 
faktycznego przeprowadź, nia rówLoupiawr’enia 
w Istrji Ta.iffe; przyrzekł men orjał zbadać

,,00108“  o Rusinach
Dzisiejszy Gołos (nr.«i6 z piątku 23. sty

cznia! zamieszcza na czele artykuł p. t „Gali- 
cyjsko-russka kwestja“, który tu podajemy w do
słownym przekładzie, bez komentarzy, gdyż do
robią je sobie Snadno sami czytelnicy.

• Trudno znaleźć kwestję, o której w społe
czeństw: „ i w  prasie naszej panowałyby tak. nie
jasne j  nieol reślone pojęcia, jak o kweS ĵ’ gali- 
cyjsko-russkiej. Społeczeństwo nasze obojętnie na 
nią patrzy; natomiast prasa dzieli się na dw 
obozy, z któryli jeden uparcie milczy, a drug1' 
i'zu:a gromy insynuacyj o . prześladowaniu i o 
ucisku, zimbzynyn- przea HBiiic^apó .̂ .gói&w na
woływać do krzyżowej wyprawy w celu wyba
wienia pokrewni ch bra ;■ od niewoli Lachów. .

„Cóż na to mówią, czego żądają i pragną 
samiRusecy galicyjscy? Ich aspirację i potrzeby 
wypowiedziane . były na zjeździe, odbytym we 
Lw.oyu ku kop jowś zeszłjgo roku

„,\Ve .wsc ludniej częśc Galięji żyje, oprócz 
Polaków, 2,500.000 Russkicb, pod względem języ
ka i ;mnvCh etnograficznych znamion zbliżonych 
najbardziej ku Ms.łórussom. Russka ludność Gali- 
ć pl&aflą śie praw: e wyłącznie z włościan z ma
łą domieszką .nteligencji, złożonej głównię z du
chowieństwa, niższych urzędników. i nauczycieli- 
popowr-zór Właścicielami średnica i większych 
dóbr zimiskich. jaktteż reprezentantami wszysl 
kich tak zw wyzwolonych sztuk i arystokracji 
są Polacy W  zachodniej zaś Galicji Russkich 
pławie woale niema, nawet p imięazy włościana
mi. Umysłowe życie Russkich galicyjskich kon
centruje się w dwócl. pismach Słowo i Biło, 
m. któi-ych Słowc broni idei wielkómoskiewskiej 
cywilizacji,, a I ido — lokalnej rnsskiej. Te dwa 
kierunki wyrażają się nawet w języku owych 
gazet: Biło wychodzi ~ w ^kalnem małoruskiem 
narzeczu,.^aś jęąyku Stopu aię „ z -każdyr'
uoióąęa. îora  ̂ baid^jej » % wjelkómosl Ję^skim ję- 
zykrnn - - V:

JRezJucye, uchwalujie iia liatopadowy^n zjeź 
dz o, dzielą się: pop -względem źaaań ,*a tzzy-ka1- 
.tegO’’je;: polityczne, .narodowe. i ,akonr«iiczne./

.Polityczne żądania* mdi walone na- onjyni 
owowr̂ ńjn zjeździć, kpnijyflłrują się yv „rozdzie- 
fęrtiu Galie, nf polśkó-zaćhodnią i russlio-wsclio- 
dnią,‘ z osóbną administracją i usobnymi guber
natorami we Lwowie i w Krakowie, przyczepa .ję
zyk 1’l Sk. yłby urzędowym językiem we wsolio- 
dniej Galicji, a polski w zachodniej." Że ta po
lityczna aspiracja dałaby się t,rudno urzeczy
wistnić, o tein są, jak się zdaje, nrzeKonani sa' 
mi jej autorowi. Stworzenie o S rębnej russkiej pro
wincji z przyłączeniem do niej — co oczywiste — 
rusśl ch okręgów Bukowiny i Węgier równało
by się politycznemu rozbiorowi Austrji, do cze
go, broniąc swych interesów, nie dopuści ani au- 
strjacki, ani węgierski rząd. Że dz i s i e j s i  
p r z y w ó d z c y  na r o do wo - r u  s s k  i ego ru* 
chn ni ewi e '  -Dosiadają p o l i t y c z n e g o  
taktu,  o tern przekonywa cała ich działalność, 
na tle której przedstawiciele ich w wiedeńskim 
parlamencie należą do partji centralistycznej, 
działającej przeciw interesom wszystkich austria
ckich Słowian To wysługiwanie się niemieckim 
lentralistom; mic tającyńi się w wściekłości, iż 
dotąd nie osiągnęli swego celu, zupełnego zni
szczeni: wśzys ukich nie-niemieckioh narodowości 
Austrj to wysługiwanie się nietylko szkodzi sło- 
wiańsk'ej cpiowie ale jest nadto błędne pod 
względem praktycząyn bo Russcy nic dotąd nie 
zyskali, i n’gdy nic nie zyskaią na niem' eckiej 
przyjaźń ■’

,Br ak p o l i t y c z n e g o  t akt u,  a j. o-, 
s z c z e  b . a r d z i e j  p o l i t y c z n e g o  z my s ł u  
w y s t ą p i ł  n a j a w  j e s z c z e  d o b i t n i e j  
p o d ć z a s  a r o c z y s t o ś q i 30. 1 i st o p *, d a. 
Russcy  ̂postąpiliby daleki rozsądniej, jeże iby za
chowali się byli zupełnie obojętnie wobec polskiego 
obchodu rocznicj rewolucyjnej, jako rzeczy zu 
pełnie dla nich obcej Ale oni nie ograniczyli się 
na tern, lec; dla Większego wzniecenia nai udo
wych namiętności urządzili kontrdemonstrację w 
celu uświetnienia pamięci cesarza Józefa TT, .

. . .  . Kie
dy więc Czesi, Morawcy,'Chorwaci, Ser-bowiOn 
Pol cy, a naiimt memiecćy federalilci, demonstia- 
cyjnię usunęli się od uroczystości, ubliżającej ide 
om federacji i narodowo),cg to Russcy galic yjscy 
czy nie chcieli czy nie umieli ocenić jej znacze
nia. I w lej sprawie; jak, f w wielu innych po-, 
dobnych wypadkach, ludni ść Au„trji roodzi JRa 
się na dwa wrogie obozy: po iedn"1* stronie sta
nęły narody, dobijające’ Ję samorządu, po dru
giej Nifiuicy-centraliści i feuśscy. 'I rudno obwi
niać o to russki lud, złożony z  włościan, nic- 
przyzwyczajonych do politycznych spekulacyi i 
umiejących oceniać jedynie sw- bezp (średnie e- 
konomiczne potrzeby, ile -za tc tem większa od
powiedzialność spada na ' "•ędownikćw „russkiej 
sprawy" w-Galicji, którzy ją sprzęgli ze sprawą 
Niemców, i oddzielili tym sposobem od sprawv 
wszystkich innych SłowiH austrjackich, którzy 
z jednej strony apelują du'bratnich nczuć rossyj- 
skicigo narodu, a z drnfciej wal-za ha korzyść 
niemieckich interesów! ■ ■ '

Narodowe stanowisko Rnssinch w Galicji 
nie Jest Wprawdzie zadn walniajjcem, ale to głó
wni- - w skutek małei liczby 1 usskiej inteligencji 
Według stniejąćych-ustaw, język polsin i russki 
OQ c wiiouprawnfone w sądownictwie Wschodniej 
Galicji. W  skutek tego iednak, źe źtwioł-polski 
przeważa liczebnie we wszystkich gałęziach aa 
ilustracji, ustawy te nie zawsze bywają stost 
wane w praktyce a język polski zajmuje stano
wisko dominujące, które mu- się prawnie nfe na
leży. Tosamo w szkole: nie można powiedzieć, 
żeby nie było całkiem szkół russkich niższych i 
średnich; przeciwnie, ńiższycn szkół russkich li
czą 2.00n, zato liczba wyższych szaół nie odpo
wiada liczebności russkiego narodu, a i w rus
skich szkołach język polsL nienrawnm uważa się 
za oficjalny Nakoniec w uniwersytecie lwowskim 
oba języki nie są zupełnie równouprawnione. Pol
ska inteligencja korzysta We wszystkich tyćli wy
padkach z bogactwa swych materjalnych i kul- 
turnydi środków, co, rzecz prosta, odbija się szko
dliwie na interesach russkiego narodu. Wpraw 
dłd® Russcy mają, jH  terŁz( j«ztn?itj ^rawu ,za- 
beitpiisćźające fn ich byt'narodowy. Ńić’ nówfąc 
już o m’ óstwrf szkół, o pńzyznanem Jwr uprą- 
wnfefr to'Języków, u i. waćto "zanotować, -Jjp ’ .ubśte- 
ieiyi siyjzt się wszędzie w G:.'it3h’ 
są luazie. którz; chćą -go 1 **j

,,W sejmie, .jeden z Wiceprezydentów . miisj 
być koniecznie russkfm - (w. ..ejir ie jesf tylko je
den wicemarszałek i do fd był zawsze Rui in 
mianowany; pi-zyp. red. G 1 PJ.l a każdy ooseł 
ma prawd przemawiać pd rusku. Słowem, ró- 
wnouprawnieniu Russl oh u.e tyle zawadzają u- 
stawy, ile ten nieszczęśliwy stan russkiego naro
du pod względem kuiturnym i ekonomicznym ja
ki stworzony został długoletnim ujarzmieniem.

,,Co się zaś tyczy ekonomicznego stanowi* 
ska, to- w rezolucji jest mowa o opłakanem po
łożeniu drobnej własności ziemskiej y. ogóle, o 
brairu taniego kredytu, o wielkich podatkach, o 
małej liczbie przemysłowych źródeł dochodu Pud 
tyn? względem żądania, postawione przez ziazd, 
nietylko nie są przesadne, ale nawet są Jlość u- 
mmrkowaDe. Pozycja włościanina galicyjskiego, 
obdarzonego skromną dozj|. ziemi, obarczonego 
nieodpowiedniemi podatkami, przytłoczoftugo li
chwą, jest rzeczywiście okropną. Ale też zńoWu 
p< zycjn polskich włościan w zachodniej Galicji 
nie jest wcale lepszą od mzycji russkich wł< 
ścian w Galicji wschodniej W  mym w tem jest 
państwowy i ekonomiczny Systomat rządu mi- 
trjackiego, któi-y nigdy nic nie robił dla wło

ścian Galicji. I nie ulega żadnej wątpliwości, 
że w tem postępowaniu rządu tkwi źródło opła
kanego bytu >Ti8sk'“go narodu, tak.pod wzglę
dem ekonomic-uym, jak i politycznym Jeżeliby 
ono zmieniło się na lepsze *o prędko wzrastać

poczęłaby russaa inteligencja, a sądzą- a tego 
co R"sscy. jako lud, zrobili dotąd i jak umieh 
bronić swych uraw narodowych, wnosić wolno, 
że wkrótce odnieśliby niewątpliwe zwycięgtw'

„Reasumuiąc to co pow di łliśmy. okazuje 
się, że stanowisko Russkich w Galicji ńis jest 
wprawdzie zadawalniającem, ale też wcale roz- 
paczliwem nie jest. Przeciwnie, ani pod wzglę 
dem politycznym ani narodowym nie mogą mę 
oni ob iwiać, aby polski żywioł zajął tak dominu
jące stanowisko, iżby rodziło się liebezpieczeń- 
st;wo stałej ep hegemonii lub r*torożeni zobi&li 
djissey uti itą narodowego byu- Nam sif zdaje 
że nadszedł i>zas, aby obie galicyjskie narodowe 
śei sprawiedliwie rozebrały swe sprawy i nie 
traciły sił na rzeczy, z których zysk ciągnie 
ktoś trzeci, jednakowo usposobiony wrogo tak 
dli Polaków jak i dla Russkich. Bo o spolszcze
niu Russkich nie myślą przecież nawet sami 
^macy.

A^ięc ‘̂eże i Polacy przywiązuj wartość 
do wschodniej Galicji, to pierwoi po winni praco 
wać nad zupełnom równouprawnieniem i wyprze
dzać sprawiedliwe iądaiua Russkich. Russ:y zaś 
tamiast sie przyjaźń'ć z niemieckimi centralista 
mi, stawiającymi na każdym kroku hamulce ży- 
c u naród ówemu, a przetu zamiast powstrzymy
wać rozwój swego narodu tak pod wzg1ędnm e- 
konomicznym jak i w ogóle ywiliZacyjjym po
winni przedewszystkiem zająć się naprawa, nę 
dzy ludu, ku zemu środków z pewnością u Niem
ców nie wymodlą.

„W ogóle W ocenianiu kwtstji. russkiej w 
Galicji trzeba odróżniać to, co jes* następstwem 
ogólnego ustroju Adsfrji, od tego, co wynika w 
skutek nadużyć Inteligemyi polskiej. Bacznie rzecz 
biorąc, okazuje się bowiem, że główne przyczy
ny niedoli Russkicb nie zoutoły przez Polaków 
stworzone, Svateipa'; wyh^rezy n. p., na który 
Russcy tak się żalą jest toń sam w Galicji o i 
w inhy 30 prowincjach Austrji. Polacy winni są 
tylko nadużywania ustaw na swą korzyść — 
nadużywania, które inteligencją wszędzie ną 
masach praktykuje. Ale znowu wewnętrzne cho
roby Ulecza .ę najlepiej środkami, niemaji,ce- 
mi nic wspólnego z polityką, i o tem obie naro
dowości gaTeyjskie zapominać nie powinny To 
też w tej walce między dwoma plemionami słc 
wiańskienii, jaka się toczy w Galicji, dostrzega 
się przi bliższem zbadaniu więcej objawów nie
porozumienia, miżeli synptoriatów nienawiści 
poważnej, niedopuszczającej do zgidy “

Piiilipputeauz, Senard i Floąaet. T«i o statui, 
znany dobrze ż okrzyk Niech żyje Polska* 
rzuconego carowi w uszy (1867) w chwili, gdy 
wstępował do pałacu spre nedliwości, nabiera 
coraz większego znaczeni) Z każdym dniem 
rośnie jego wpływ i zapenme odegra wmdną w 
republice rolę

W  senacie wybrano znowui pana Leona Say 
na prezydenta.

Na pus.edzeniu 21. stycznia wambetto drię- 
kował Izbie za nowy ryMr. ZapowiBdaiał n- 
chwalenie nowego pr*w° prasowego, które 
zwał emancypacji pnas] oata îcen
nia prawa o zgromadzeniach, odeehteeeo i

Nie to jednak zwrócił*, uwagę Izby i pu
bliczności Nąj więcej komentowano ustęp w jego 
mowie stwierdzający zupełnie pokojową politykę 
Foancji. .Żadne awanturnicze przednbwsięcie,
rz'kł, nie grozi głębokiemu spokojowi, wśród 
którego Izba prowadzić będzie 
Sam system republikańskich rządów jest

swoji obrady.

ranc.

y<irespenden̂ e>.6az Ito,*
ti!* ■ . i ;

Od lat kilku nawiedzają Piaiópi ua -̂dły Śnie 
gowe. Klimat stał.jaę. .surowszym; Francuzi za 
czynają się przyzwyczajać do noszenia futer ‘i 
wkrótce zmuszeni bgdą. za niast kominków sta 
wiać piece w swoich' mieszkaniach. Dnia 2(1. 
stycznia spadło tyle śi pgUj iż irogi zostały 
zawalone - kor mfkaLj  ̂ przerwaną Deputowani 
idący do pałacu Burboński go na (twarde sesj' 
brnęli w śniegu pc kolrna, î ieiu nie pojawiło 
się wcale w Izbie. Obecnych było tylko 376.

Z ich grona depui rwany Cuneo d’Omano wy 
stąpił z protestem przeciwko otwardu piątej 
b idżetowej sesji. rTotest swój oparł na prawie, 
które oznacza czas ua jaki Izba wybraną zol 
swa. Według niego manJat deputr nmegc sh f 
tylk" do ćztorecb ‘ iesji, po udiwaleaiu więc czle 
i-ecli budżetów, powinny nasWi-ć ńu,rT" wyh ry 
uaęzej jednak ząd i  mp^BzełCk Jzbl. zroząiu ieli 

„o p awo. Według mcŁ nie Rość hndłetóy, ltci 
ilość lat oznacza trwałość JZDy„ — mandat, 
więc obecne' Tzbj wygasną dooiert w drugie; 
połowie ruku bieżącego. Pi-otest bunapa.. jyst] 
zbyto dowdpn.aińi Jeżeli zebranie nQSii jest 
nieprawne, odpoHeaziano mu," dla czego bierzesz 
w niem udział? Daj nam z siebie'aobry przy- 
kład i złóż mandat “ Cueno d'Ornano pozostał, 
Izba zaś' pomimo jego protestu przy«%(iła do 
wyb (ru s wego prezydenta.

Nie ulegało żadnej wątpliwości, ii Gam* 
oetta wybranym będzie Jakoż na 307 głosują 
cych otrzymał 262 wotów, 69 rzuciło białe kartk 
o ”rny. Wicep^zydertam' zosteT Brisson

pokoju.'
owa a niemiłe zrobi wrażenie w Greąji. 

rzekona ją, że G&mbetta jest w zupełnej zgo
dzie z Barthólemy Saint-Eilaire, którego okólauk 
napsuł wiele kiwi i wywołał oburzenie w Ate
nach. Grecy liczyli na obietnicę Gambetty i 
niedoli sobie wyperswadować zwrotu, jaki nastą
pił w jego zapatrywaniach na kwestję rozsze
rzenia granic. Zostawieni swojemu losowi będą 
nieli dość czasu do ocenienia wartości obietnic 

dyplomatycznych.
W ich groźby nikt tu nie wierzy i powsze

chni ó j adza. że w ostatniej chwili przemoże w 
Atenach rnwąga kupiecka Dzisiejsi Grecy to 
nie bohaterowie, lecz kup^y Zadowolnią się 
tem, co im Turcja udzieli bez kosztów i rozlewu 
krwi.

Interpelacja w skrawie okólnika p. Barthó- 
lemy Saint-Bilaire i r uzprawy, jakie wywoła, wy
padną niewątpliwie u&kże w duchu pokojowym, 
niema bowiem w obeenęj Francji stronnictwa ży
czącego Fobie wojny. Francuzi tyją w dobrym 
bycie, —  kto zaś tyje, bić się nie łnbi. Tylko 
chudzi i biedni rhętnie wojują, luł też ludzie 
wierzący w zasady posiadi ący w duszy zapał 
dla idei. Francuzi dzisiejsi są oportuniśei, ża
dnej idei nie mają Ich republika jest demokra
cją zadowoloną,! egoistyczną, — napróżno się 
więc Grecy na nią oglądali.

Tworzy fię tu nowa partja polityczna; fun
datorem jej jest Lepelletier, znany zwolennik 
Librę Pensće, prezydent Towarzystwa pozyty
wistów. WezwaŁ on io utworzenia stronnictwa, 
które nazwę1 Topportunisme a^aneś" i wezwa- 
nie4T̂ gn---^ąłr la§ło pnęcchyląs nęho w- pote- 
ązeBstwię. ■ 7

pytaliśpyi ^agv niema w nim ani
Słow) ó/ prjpągąi -w  oę repubKkańokięj na ze 
Wnątrz. tc rfldyki>?ny, lecz półśrpd-
ko^y, ;3a się pif^ęiwke rządowemu opor-
tuhizmowi jako Aieruchomem republikańskiemu 
konserwatyzmowu i głosi wojnę socjalizmowi re- 
wolucyjnemu pomiędzy któregi sz^egami jak 
się wyraża jusi „wielu ludzi dobrej woli. ale 
więcę błaznów i podłych którzy perorują, pi
szą i wzajemni) się zjadą,ą.“ Nasza republika, 
powiada dalej Li pelletiei, jest republiką postępu, 
która ciągle naszeruje nunrzód, lecz nie myśli o 
zrealizowaniu reform niewykonalnych. To co 
wieki budowały, może tylko przez wiekrbyć oba- 
lore. Uznajemy zasady Lecz odpychamy pro-
i'kta organizacji Hasności kollektywnej i WBpól- 
rko' przez robotników posiadania n rzędzi pracy 
i kapitału odpychamy, bo niechcs-my *by siłą 
-ozstrzygane byłj zadani) ekonomiczne siHalne 
'] »el%^Tne.“

- Zwiocamy kwacę waszą na jo fbi^n Ję 
stronn etw) posi, owych oportu. itóu, be iegra 
ono rolę t . przyszłych wyborach i wystąpi prze
ciw Gawoecie, tao *go wpłyi dyki „®rśki za
czyn przestraszać demokratów. Dopóki myśleli 
że socjaliści.st siłą, która go zwalczyć lub przy- 
nąjm [ej osjibić iiutrafi, dopóty milczeli Gdy 
jednak , t  konali się w wyborach municypa1 UJrch, 
że soCjaliści są bezsilni, nad ludem nie panują, 
wtedy doszli do wniosku, że występowanie so
cjalistów "przeciwko prezydentowi Izby nietylko 
mu nie zasżkodzi, ale owszem dopomoże do zwv- 
cięztwa w -'esię: mych do Dhy wyborach. Wszys
cy ludzie i oz sąd" I  chociażby nie podzielali opi-

1?.

u ludu m oskiew skiego,
pr>«L 

IRfk Lr likowi

Ai;iąg dalszy.j 

X V .
Wyga^acź Kięyj powiadał, że muże nawet 

p o k a z a ć  ojaMk, dodając jednocześnie - ydy 
'był nieco podchmit.uńy. *e !reaZęą każdy czło 
ynek może. san g  . ^ ^ . 1! je l̂i ;ylkó ,apr?- 
ónit" tego szcz 3J .naihJtJZ' p r n i ę d Ł y  —
rTTit -Mlteży. lyBcó nii^A ii uialno
gnie tego pienięazy, -
.;Ku 'ternu, pogadał j  *y&0 niuć u siebie 
v  dulni yielki .Mogiły „z gą-S
dcm ca.nkim i , z zńpełnemi1
modlitwami, jakie 137 d1}11 s^‘ , »Zai' & djabot po
cznie starać się zbliżyć do tego , gdzie
Leży ta księga; i rzuc.ć 1 (ocznie,1
i eiągle się iwilać niedaleko Właś Bieli kslę  ̂
ri, bardzo niespokojny. Okropńj niespokojn; i 
uakłopotouy I ~  i bruździćb; chciał ̂ pa^ndnA.
ł'(iA ) afa a UAhAAjfMKie Pf OTO W Hft. nSlintołopoT»ur 1 ~  i brużdzlćoy V +aA ;  iSJf’ 
‘ boi się ^razum, » jednocześnie i?
gi wszelkie. Nic asłeży przytem oKazy^ ; ^ f ai, 
bości — należy cze»to czytf ć ten brewiarz i 
ezyptość obyczajów chować -■ bo w prze 
razie, tak tóhą nieraz samym c.śnie z krzesia,. 
z łóżka, lub ie stc^ni, gayś łiini, że polecisz
jak te księgi ^ tsięgarni starych dmków, ' A 
czytanie moulitw rozpoczynać trzeba nie wuZe 
śmiej; jak o godzinie l i .  v nocy, rzyczem na
leży tok miarkować, ażebj czytanie dziewiątej 

toalitwy nastąpiło jakraz 0. samej północ..' 
^izyztko to wymaga nie małąj — etyki ; ale

za to, s'dy zrobisz, jak należy, to j e g o  tak w 
bekani róg sręcisz i zmęczysz, że aż tobie sa
memu żal jędzie I można go wtedy słyszeć, 
można z nim rozmawiać ; a jeśL njo jesteś tchó
rzem, to możesz go nawet zobaczyć. Komu zaś 
brak ćo™,agf ten ‘epiej uczyni, ; ^  d. kompas-- 
przy czytaniu /'awezwif dwie lub .trzy inne oso-i 
by: tak' samo, jak tc czyni? na^rzykłac dzie
wczęta wiejskie podczas ówiąt Bożego Narodź”* 
ula, wspólnie przed zwierciadłer" jego“ wycze
kując, Niech tedy tak razem zel awszy się, 
wszyscy usiędą kol stołu, a jeden uiech czytc 
Trzeba jednak ażeby wszyscy byli płci jednej, 
bo c n często pożwaia słyFzeć rozmaite brzyd
kie słowa, a nieraz nawet wpr »st do nieczysto
ści' nęci.’

0  Ki :.y| ęddawna już n« miał brewiarza, 
który oył i dlt, niego całą Hrjerą. Utrzymywał,1 
że zgubił , tę świętość w Talach morza, życiowe
go, w walCt z Wrogiem ząklętyii r. gdy ten drę 
.żył go „głodem 'i chłodom* taft :em Vłąścicifc 
ksiegąmi “fąry.ch dr.iikóf .jpaoz&L Świerdził, co 
prawda: wedłu/ relccói jegą or Kiiył pąproat 
prz pił BWf ś "iętoś^" J" to bl niegejne* pic-

iąo-ie
Księgarz ten, tak 6 ^ °  JaIt wielu &e

.ptonu "itozęgo, uw&żał o Kirjła zi > zło wiek r 
słabegc pódiegłegp widu ułomr, iściora ludzkim; 
nap^w gu. (twarcu rijaczyną, któż nie bez te
go ‘ ażejiy ćzasatni i nie sfilutował czegoś —  co 
nie przeszkadzało mu wszakże, t. j. księgarzowi 
owemu, być ż wielkium uszanowaniem „dla talen
tu od Bogatt, jakim .0. Kirył „widocznie" Jbył ob
darzony. Ks ęgarz ;eń podtenczas miai właśnie 
u siebie jeden egzemplarz rzadkiego brewiarza 
Piotra Mogi y, i kilku moich znajomych posta- 
rewiło spróbować czy istc+nie dzieje się z tą

księgą tak, jak o Kirył naaczał. -Wzięli ją. tedy 
i" zebrawszy się pewnej soboty wieczorem po
częli czytać.

Ale nie doczytali do końca 3powiaaali, ie  
nie mogli doczytać; że .Adzieh ) słyszeli stra- 
■szne rzeczy: szum jakiś wpówie>«tóL ćałua^jar-) 
tas i. , języki'1 różne — dość, że zabrakło im od
wagi : rzucili książkę *) Nie mogłem na Aaden 
ąposók zmusić ich do opuwiedzenia bliższych 
szczegółów i tych wszystkich 9trachach i wkrót 
ce całkiem -wyszła mi z pamięci cała ta tostoNa 
Lecz gdy przed paru Ib,ty, w roku 1876 — a 
było to ną ;ilka tygodni przed wystawieniem 
ksję^j-iiii I F Bązunow*. nr pubLczną wyprze 
da;ż, g'dy ogłosił sie bankrutem — spostrzegł m 
przypadkiem pi-ze^hodząo kcJo Bazunowa, wy 
rtowiany w uknie doskonalę zack îvany egzem
plarz brewi-rz? Piotra Mogiły, dany mu przez 
kogoś do sprzedania i to za cenę stosunkowo 
bardze umiarkowf ną , ża.43 *»i, przys- ło na myśl 
jak to by® ałc o. K ! y ł ćicpidził, ie, Jeść tylko 

,i 3© iśięgę w "‘ęce i necząć ją /oytać w 
noc , a mbżro czyA dj^bła, a co najmnie’ z

*) Takież same doswiadcssenio ••obił powsze
chnie znany wszystkim bibioflloią jeden z najstar
szych księgarzy pete rsburgskich . Bij on Gierasimow, 
po dziś dzień żyjący w dobrem zdrowiu, w księ
garni gwej co ma na placu Nowego rynku. Człowiek 
ten rzetelny, powszechnie szanowany, kłamać nie 
umiejący, nieraz mi opowiadał o niewymownym 
przestrachu jakiego doświadczał, ile razy zmusił był 
siebie dc czytania modlitw, zaklinających Piotra 
Mogiły o porze nocnej, pomimo że zawsze, tylko w 
towarzystwie kilku osób to czynił, a nigdy sam 
jeden.

uim p o r o z m a w i a ć ,  i wtedy, jak się wyrażr* 
a Kirył: - i

— W  jedno ucho skoczy, prze* drugie wy
skoczy i już, jakby wydrukował.

Nigd®" tak o u-dno nie było uwrtdtfey jak w 
owym 1 01 • sij tedy  — efrśf »ć  rc
br i«a praśśłtoay esięgi którą i
warto praeczytfe. i warti spróbowr  ̂ j kie też 
coda dziać się mogą za jej urzyczyŁ,_ Mogłem 
ją wprawdzie czytać w bibliotece publicznej, ale 
to nie byłoby to sam®, co czytać-o siebie w ( - 
mu, raz dlatego, ie w bibliotece zmuszony był-) 
bym czytać w dzień, a powtóre, że w bibMoteee,
, ko zasfadzie rządo'yym, ijabeł nie- hyłbu swo

bodnym i s pewnością miałbi su bjekgę 
:: I już p r z & 6 a  sob1.^ widiioL- „ '

naprzód sam- p9? sjrzę w- dżier '(iałj to 
zaznajomią «‘ę z nią dob ze -  'potem odszukam 
o. Kiryła zaproś fę łwóeh „oezytańych w pi
śmie świętom, pójdziemy v«zyscy. rei “m. do ła- 
tu'r potem- do mnłi na hf' batę z konfiturami (o,- 
Kii ył bard so konfitury lubił), a: nareszcie wszy
scy czterej za zbliżeniem się godziny jedenastej. 
zasiadamy na noc. lo czytania zuilęć Mogiły. 
Nie będtie przvtem żadnego Btracbu, a ciekawość 
wielka, jak też djabeł mówi, a może nawet i po
kazać się nam zmuszony .będzie
; Nietylkc od 0. Kiryła nauczony byłem, jak 
należy prowadzić z djabłer> rozmowę Słyszałem; 
nadto o tem od oewnego j e ne r a ł a ,  cżłewiehi 
bardzo. uczonego, który często '•ezpra dał z dja- 
błerr o rzeczach nadz ryezajne cagi. Jenerał za 
daje pytania, jak się to ezym zwykłym sposo
bem, z tą tylko różnicą, że sadJtj: je .zwrócony 
v przestrzeń", a nie do widomą ist"iy, poczem 
diabeł zan mu (dpowiada nie wi a do mo  
z 1 ąd jak,  ale odpowiada nąjdokładni' ’

nalnie tak z książk. a z»tom odpowiad» tok 1- 
mo, ja’ ię o iriir wyraża O. Kirył: „w jedn 
acho ^azoczj a  przez drugie 1 yskoczy*. Djabeł 
odpowiaBs jeuereiłuwi na wszystko i wszystko 
wyjhśr™, « go tylko go spjto jenerał, ale ni
gdy ten' ostatni r- jak zwykłe n tj c® iemape- 
-dobni li Ime, co z djabłami są w .dobrej loaaiky- 
jwie.-— -inie iciał to mnie, iiikny ̂ w 
.cjte wyjawić wszystkich swych tajemnic. Przyznał 

„ylkc pewneg . razu Jenerał, że zadał był ta
kie nytou

  Kto. jesteśmy właściwie, my Indzie? Czy
nie dj&-ta*nl które przestały już być ni es koń-  
4 * 6 1  te złym* i  dzi< jaż tylxo przez wcielenie 
iąłowiecz: ia w drodze powrotowej do synow- 
atwą bożeB. ?‘

Duch w jedno ucho wskoczył, przez drugie 
wjrusoczy i wydrukował następującą lakoniczną 
odpowiedź:

- -  Nie Łupełnie tak, ale coś podobnego 
I wszystkr to można samemu słyszeć i sa

memu o wszystkiem się dowiedzieć 1 pomyślałem 
sobie •— i niewytrzymawszy dłużej zapłaciłem A. 
F. Bazuuowi sto trzydzieści "ubli srebrem i z 
najwyższą radością pospieszyłem z mym skarbem 
do siebie do domu

Tu się poczyna krótka wprawdzie, ale na 
zawsze oanuętna mi historja dziwnych zjawisk, 
spowodowanych znajdowaniem się tej księgi w domu 
o. mnie. Niech sobie jak kto chce sądzi o tem co 0- 
powiem, ale opowiem prawdę, i to wcale nie 
ul&tego, ażeby zajmować czytelnika osobą moją, 
lecz dla okazania do la&iego to nastroją mote 
być doprowadzona dnsza z d r o w e g o  człowieka 
czytaniem podobnych rzeczy, które jednak do- 
t d używane są u nas do leczenia dum: cho
ry  on.. (G, d, n.)



nii Gambetty, przyłączyłby się do niego musieli 
z obcwj szaleństwa socjalnego. Pod chorągwią 
postępowego oportunir tu spodziewają się zebrać 
wszystkich demokratów, wolnomyślców i pozyty
wistów, wszystkich politycznych radykałów, nie
zadowolonych * Gambetty a popierających go 
wobec krzyków agitacji socjalnej.

Jesienna walka wyborcza we Francj. >ędzie 
więc bardzo interesującą i ważią. Od mej nie- 
tylku przyszłość Francji, ale i Europy zależną 
będzie.

Wywiazała się w dziennikach poiemik® z 
powodu Ustów George Sand Sławna ** kobieta 
była niewątpliwie najwię fc ym iterackim geniu
szem we Trancji X IX . wiek1. ti jednak na 
miętnośc. i słabości pospolitych ludzi. Był czas 
że kochała się gorąco w naszym Chopinie, były 
atoli chwile, w których romansowała ze znanym 
poetą Alfredom de Musset Spadkobiercy osta- 
siegb eheiełi iapewne w widokach spekulacji, o- 

głosić listy romansowe Musseta do George Sand. 
Syn ostatni* zaprotestował przeciwko temu za- 

tiarawi : i słusznie, pocóż bowiem odsłaniać błę
dy dwócn już nieżyjących jeniuszów i gorszyć 
D o to m n o ś ć , która im przebaczyła ludzkie słabości!

Jest atoli inna korespondencja George Sand, 
którąby należało ogłosić, korespondencja liczna 
a piękna. W  niej się odsłania jej dusza głęboko 
chrześciańska i czująca i przedstawia się serce 
przystępne wrażeniom najszlachetniejszym. Listy 

ij pasane do krewnych: hrabiego i hrabiny de 
i]l«neuTt io ich córki hrabiny Roehe-Aymon i 

do ich zięcia księcia Augustyna Galicyna (kato- 
.ńca, cLwno we Francji mieszkającego), są nawet 

■ażnym przyczynkiem do współczesnych dziejów. 
igaro ogłosił kilka wyjątków z tych listów. 

Ja posyłam *v»,m jeden z tych wyjątków w tłu
maczeni! Brzmi on jak następuje :

> ,,Nie ehciałam pisać do was o rzeczą ;h smu
tnych a jednak nie mogę przemódz na sobie, aże
bym me zaleciła świętym modłom mojej kuzynki 
biednej Polski, tej Polski, która chce odzyskać 
swe imię, swą mowę, swą narodowość i swą re- 
ligię. Jestem pewną, że książę i księżna Galicyn 
modłą się za nią w głębi swoich dusz i opłaku
ją tę męczennicę.. Co się mnie tycze, jestem nią 
od kilku dni tak mocno przejętą i wzruszoną, iż 
»pać nie mogę. Chciałabym być mężczyzną, silną 
jak Goliat, bogatą jak Krezus. zręczną jak Na
poleon, ażeby pójść z nim razem na bój. Mniej- 
"za c to, czy są komuistami czy konstytucjoni- 
scami, to jest ważne, iż c h c ą  b y ć  P o l a k a -  
k a m i.8

Ileż to było og"ia, ileż wzniosłych uczuć w 
tej g< iialnej kobiecie! kochała prawdziwie Pol
skę, jak wszyscy 'idzie ozlachetni i niezwykli.

Konstantynopol, d. 25. stycznia.

Nakomec prawaopodobnem być się zdaje, iż 
mikniemy wojny, któraby niewątpliwie obu spor
nym stronom nieszczęścia tylko przyniosła. One- 
gda Porta otrzymała poufne zawiadomienie o 
:g dzeniu się wszystkich mocarstw na zaczęcie 
sgoojacji w sprawie greckiej w Konstantyno

polu. 7j tern wszystkiem zastrzegły one sobie 
prawo porozumienia się przedwstępnego pomię
dzy sobą nad sposobem, w jaki układ] te odby
wać się mają. W  tych to przedwstępnych roz
prawach ma być także postanowionem, czy peł
nomocnik grecki ma być na posiedzenia właści
wej konferencji zaproszony lub nie.. Podług zą- 
pewniema danego Porcie, praca ta y kilkc dniach 
ukończoną zostanie, tak, że za pc *otem pp. Go- 
achena i Hatzfelda kwestia bezzwłocznie pod ob
rady wziętą będzie. Wiadomość ta spowodo
wała radę ministrów do zajęcia się zredagowa

niem odpowiedniego memorandom, mającego być 
przedst&wionem członkom konferencji, w którem 
‘Porta zamierza w najdrobniejszych szczegółach 
dotyczących linii granicznej, swoje widzenie rze
czy przedstawić i wykazać, iż domagania się 
greckie mają tylko na celu uzyskanie podstawy 
do następnych nowych pretensji, nie zaś a-, 
trzymanie rzeczywistego i długoletniego pokują. 
Nie wchodzę w rozbiór tej myśli. Mówić obe
cnie o długoletnim pokoju, nawet o krótkotrwa
łym, to po prostu narażać się na miano fałszy
wego proroka, —  bo, jeźli rządy załatają dobrze, 
ub żle międzynarodowe spory, to nie będą w 
stanie, bez ogólnego rozzbrojenia nię, położyć kresu 
nędzy rozsiedlającej się szeroko, a ogólne nieza-

olenie ludów wywołującej.
Powrócił tu już Derwisz basza, i po wylą

dowaniu swem udał się prosto do Jełdiż-Kiosku, 
gdzie był bardzo serdecznie przez sułtana po
witany, i zaraz orderem uprzywilejowanym Ni* 
szani Intigaz ozdobiony Udzielone przezeń u- 
sfne objaśnienia o mi jsccwych stosunkach, mają 
być jeszcze ciemniejszych barw aniżeli wykazane 
jrzezemnie poniżej. Być może atoli, iż stary a 
przebiegły Derwisz, obeznany do gruntu z zwy
czajami wschodniemu, przesadził je o wiele, aby 
tym sposobem zasługi swe podnieść i znowu do
wództwo gwnrdji pozyskać. Dla tego to wstrzy
muję się ż powtórzeniem zakomunikowanych mi 
ńłó- jego, w .arę większą do twierdzeń Albań- 
czyków przyv..ązując.

Pomimo dobrych usposobień mocarstw dla 
Porty a bardzo nieprzychylnych w tej chwili 
Łła Grecji, pomimo dobitnie wyrzeczonej ich woli 
utrzymania pokoju, przygotowania wojenne po- 
itępują swoim trybem. Ruch wojska jest nieu

stanny. z tom wszystkiem nie trzeba wierzyć za
pewnieniom kilku dzienników zagranicznych, ja
koby w Tessalii i Epirze znajdowało się .£80.000 
żołnierzy tureckich. Z pewnością mogę powiedzieć, 
iż y Epirze ledwie 30,. a w Tessalii do 40.000 
liczba ich dochodzi. Prawda, że jeźli okazałaby 
się potrzeba, siła ta mogła by być w kilka dni 
o jakie 30.000 powiększoną, lecz Torcy wiedzą 
bard/o dobrze, że Grecy zaledwie 60.000 w pole 
wyprowadzić będą mogli, i że te niewiele na mia
no żołnierza zasługują. Oprócż tego poza ture- 
;ką inią zgromadzą się południowi Albańćzyey, 
którzy i obecnie nalegać nie przestają, aby spór 
jak najprędzej rozstrzygniętym został. Organiza
cja zaś tych ostatnich jest bardzo prosta. Za da- 
nęm hasłem (słupy nmolne), każdy zdolny do no
szeni* broni za iiera :orbę z żywnością, przepa
suje ładownicę, i ująwszy Martini, najpóźniej w 
goazinę domostwo swe opuszcza, dążąc na wska
zany punkt zborny. Dzięki temu urządzeniu, 
pierwszego dnia może stanąć nad granicą 8.000 
ludzi, drogiego dnia liczba ich wzrośnie do 20 
tysięcy, trzeciego dosięgnie 28.000, i tak dalej, 
w tern sposób, ze z końcem szóstego niemniej jak 
50.000 skoncentrowanych być może.

Zapewne i rząd grecki jest przekonanym o 
swej stosunkowej słabości, ulega jednak opinii 
publicznej bardzo wzburzonej.

Wiadomym jest napad mieszkańców wyspy 
Mityleny na rybaków włoskich i wynikła stąd 
korespondencja między poselstwem gabinetu rzym
skiego a Portą chcącą sprawę tę pozostawić 
rozpoznaniu właściwego sądu, działającego wo- 
oee delegowanego w tym celu konsula włoskie
go z wyspy Chio, p. Pasąua. Zdawało się prze
to, że wypadek ten za skończony uważać można

było. Tymczasem p. Corti, nieczekając wcale wy
roku, urzędownie zawiadomi! Portę, że jeśli na
tychmiast nie złoży z urzędu Kemal beja, mu- 
tessarifa (gubernatora) Mityleny, i nie uczyni 
zadosyć danym przez ambasadę pretensjom, ze
rwie dyplomatyczne stosunki, i zażąda swych pa
szportów Nota ta. jakkolwiek me zastraszyła 
rządu ottomańskiego a stała się jednak pewnym 
powodem zadziwienia i wznowiła podejrzenie, że 
i Włochy rzeczywiście szukają rozlicznych powo
dów, aby stan rzeczy w ciągłej niepewności u- 
trzymywać, wszelkie porozumienia wikłać, i dojść 
tym lub c /ym sposobem do wywierauia przewa
żnego wpływu w Albanii, której stan z dniem 
każdym wątpliwszym się staje tern więcej, że i 
Porta nie bardzo zręcznie, amuej jeszcze szcze- 
ftte z izielnym tvm ludem i jego przedstawi
cielami postępuje.

Wiecie już, że od niejakiegu czasu bawi tu 
deputat ja albańska, której głowni przywódzcy 
Prink Bib Dodo i Hodo basza byli goszczeni 
przez byłego ministra wojńj Husseina Huśni ba
szę, ich ndaka. Otóż po usmrgein L~gu ostatnie
go z ministerstwa, ofiarot. ano Prinkowi urząd 
dosyć wysoki w Maiej Azji zaś Hodo baszę za
mierzono wy,ałać na wygnanie na jednę z wysp 
Archipelagu Urząd dl?, Prink? o k^óry wcale 
się nie starał, chęć osiedlenia jego w Małej Azji 
równają się także wygnaniu, lubo grzecznością 
wschodnią zamaskowanego. I czyliż usunięcie 
dwóch patijotów ż widowni wypadków potrafi 
zabić ducha Albańczyków i, zmienić w czemkoi- 
wiek ich postanowienia? Zaliż nie mają broni 
i amunicji, brakujeż im odwagi? nie mówiąż 
otwarcie w swym kraju, że zagrabioną cząstkę 
ojczyzny odbiorą? ; ie stoiż na czele uzbrojo
nych milczący ale nieugięty Ali basza ? nie wie- 
dząż om, iż w razie wojny rru oji zGrtrją, Ser
bia zamierza przekroczyć granice swych posia
dłości, i nieotrzymałaż Porta nowej noty serbskiej 
zwracającej jej uwagę na koncentrujące sie siły 
Albańt zyków pod Komanową i KrassowąT . Por
ta wif bardzo dobrze, że na jedno hasło dane 
przez Ali baszę, cała Albania stanie pod bronią, 
wie że siły jej wojenne o wiele bardzo przewyż
szają greckie; zna doskonale, iż rządy Turków 
tam się sprzykrzyły, że kraj wzdycha do samo
rządu, jako szczep samodzielny, i "akoniec nie 
tajnem jej jest, iż rozjątrzywszy do ostateczności 
tę ludność, nie zdoła jej utrzymać w zawisłości, 
bo oprócz męztwa mieszkańców i ich patriotyz
mu, walczyćby przyszło z topografią kraju, stwo
rzonego, że tak rzeknę, d< nrowadzenia szyka 
nowej wojny partyzanckiej.

Zamiar przeto usunięcia i ’rinka i Hodo ba
szy nietylko nie jest skutecznym, lecz przeci
wnie do najprzykrzejsz/ch zawikłań być może 
powodem, a czy z takowych Włochy lul inne 
jakie mocarstwo skorzystać nie będą chciały, to 
przyszłość, której Turcy zrozumieć nie cficą, o- 
statecznie ich nauczy. Wysłanie zaś trzymanego 
tu od wielu miesięcy, znanego muftego Mehmeta 
effend: z Taszlidżi do Kossowy, nie przyniesie 
spodziewanych owoców,, bp rtarzec ten, pomimo 
wszelkich zabiegów, obietnic i ofiarowanych mr 
pieniędzy, nietylko nie przestał być Albańczy- 
k em, lecz co więcej, nosi w swych piersiach za
wiść do tych, co go. mimo jego woL blisko 
dwóch lat pod ciężlan dozorem trzymali. Zresz
tą ostatnie wiadomość, nie są wcale uspakajające. 
Ruch w Prizrerdzie, podany ńerwiastkowo za 
jakąś burdę ulic sną przybrał charakte.' czysto- 
powstańczy. Dziesięć tysięcy zbrojnych Albań- 
czyków zajmuje miasto i jego oko* ce. W ali tu
recki sprowadzony 'di bezsilności gąrnizonr ćo w 
czsaia- wpity ążyr pnMicńr k dewi -gwg' u; ii, i» 
łasce.jeg si znajduje a kolej żelazna z Jsku- 
bu do Mitjrowjcy; podłub krążących pogłoisek (li
nia telegraficzn a w kilku miejscach przerwana) 
obsadzoną jest przez malkontentów

makieta przemysłowa.
I znowu ankieta! Życzylibyśmy tylko, aby 

rezultat jej był nieco więcej dodatni jak obrady 
dotychczasowych ankiet —  bo to co podnoszą 
jako zasługę ankiety zbożowej, t. j. u s t a n o 
w i e n i e  g i e ł d y  i b a n k u  r o l n i c z e g o ,  
to zakłady te wyszły z inicjitywy osób prywa
tnych, a korzyści ich s^ jeszcze bardzo proble
matycznej natury.

Lecz dlaczego niema ny sobie pogawędzić 
jak na teraz o przemyśle Mamy przecież swo
bodę, możemy uchwalać co nam się podoba. Czy 
zaś uchwalone sprawy będą mogły być wykona
ne, o to się zwykle ankiety nie troszczą, pozo
stawiając to ślepemu losowi.

Nie psujmy judnak humoru inicjatorem, o 
których dobrych cnęciach nikt nie wątpi i nie- 
bądźmy pesymistami, może przecież choć jedno 
wydobędziemy ziarnko do przyszłego posiewu.

Skład powyższej ankiety będzie wcale poka
źnym, bo będą do niej zaliczeni oprócz specjali
stów, których wybór pozostawiony jest Wydzia
łowi kraj., zastępcy namiestnictwa, Wydziału 
kraj., trzech galicyjskich Izb handlów o-przemy- 
słowych, obu muzeów przemysłowych, magistra
tu lwowskiego, Rady szkolnej krajowej, lwo
wskiej szkoły politechnicznej, komisji miejskiej 
opiekującej się miejską szkołą przemysłową we 
Lwowie, towarzystwa pedagogicznego, stowarzy
szeń zajmujących się sprawami przemysłowemi 
(mianowicie Towarzystwa przemysłowego, Towa
rzystwa politechnicznego, Spójni i Gwiazdy), 
wreszcie . kierownik w°,rstatów kolei Karola 
Ludwika.

Złożona w ten sposób anaieta podzieli 
zię uh fcr: ’ sekcje, z których jedna miałaby się
zająć rozbiorem stosooitfw prawnych, .mianowi
cie fefómą ustawy przemysłowej >raz reformą 
podatku zarobkowego i dochodowego, druga wzię
łaby pod rozwagę środki ogólnego 'nchowego 
kształcenia klas przemysłowych, a trzecia zbada
łaby sprawy komercjalne, finansowe i kwestję 
asocjacji

Dla każdej sekcji psopohuje emittt szere§ 
pytań wyczerpujących wytknięte im zadanie. I 
tak sekcja pierwsza miałaby najpierw zwrócić 
uwagę na interesa przemysłu rękodzielniczego w 
Galicji, które powinny znaleźć uwzględnienie w 
nowej ustawie przemysłowej, a powtóre na niedo 
godności, wypływające z obecnego postępowania 
organów skarbowych przy wymiarze podatku za
robkowego i dochodowego dla przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Druga sekcja miałaby zastanowić się nad 
zastosowaniem planu szkół ludowych do potrzeb 
klas rzemieślniczych Mianowicie poruszi kwe- 
stjonarz myśl pi ^kształcenia szkół wydziało
wych na takie zakłady Ttórych plan nauk u- 
względniłby praktyczne potrzeby rękodzielnictwa 
oraz takiego zreformowania planu naukowego w 
wydziałowych szkołach żeńskich, by nauka ro
bót kobiecych udzielana była w szerszym niż do
tąd zakresie w tym celu, ażeby rozszerzyć na 
nowe pola, ułatwić i popłatniejszem uczynić w 
naszym kraju zarobkowanie kobiet robotami r§- 
cznemi lub nadać kobietom uzdolnienie na nau
czycielki w szkołach ludowych z kierunkiem

przemysłowym. W  dalszych pytaniach dla sekcji 
drogiej ujęto kwestje urządzenia po większych 
miastach kursów stylistyki i rachunkowości ku
pieckiej oraz urządzenia publicznych i bezpła
tnych kursów rysunków. Jedno pytanie traktuje 
o si osobie, w jaki należałoby urządzić szkolną 
naukę wieczorną i niedzielną dla młodzieży war- 
statowej, ażeby uzyskać jak najliczniejszą frek
wencję dla tych kursów i podnieść jak najwięcej 
ich praktyczną użyteczność.

Sekcja trzecia otrzymać ma pytania nastę- 
stępujące : i) Czy byłoby pożądanem i w jaki 
sposób dałoby się zastosować praktycznie do po
szczególnych fachów rękodzielniczych następują
ce postanowienie zasadnicze? Do samodzielnego 
wykonywania jakiegokolwiek rzemiosła wymagać 
należy niezbędnie pewnego stopnia fachowego u- 
zdolnienia, mianowicie ogólnego i fachowego wy
kształcenia szkolnego, oraz pewnej liczby lat 
praktyici w warsztacie. Granice teoretycznego i 
praktycznego wykreślenia oznaczy polityczna 
władza krajowa dla poszczególnych rzemiosł na 
podstawie wniosków właściwych korporacyj rę
kodzielniczych, zbieranych i sformułowanych za 
pośrednictwem Izb handlowo-przemysłowych. 2) 
< óy terminowanie nie pot/inno być ‘yłącznk po
święcone n?uce rzemiosła z wykluczeniem uży- 
wan.. uczniów do posług osobistych, i jaką dro
gą dałaby się przeprowadzić ta zasaua w zesta- 
w.eniu dc poszczególnych rzemić sł? 3) Czy nie 
powinny korporacje rękodzielnicze w interesie 
rozwoju rzemiosł w kraju ustanowić normę, iż 
każdy rzemieślnik musi umieć czytać, pisać i pro
wadzić rachunki, oraz pusiadać najniezbędniejsze 
wiadomości ze. stylistyki kupieckiej ? 4) Czy do
trzymywanie terminów, doki idność i staranność 
rob. ty, wreszcie obliczanir oen dla publiczności 
według stałych przez korporację ułożonych norm, 
nie leży w interesie rozwoju rękodzielnictwa a 
tem samem nie powinno zostawać pod kontrolą 
korporacji ? 5) Jak ma być zorganizowany kre
dyt rękodzielniczy? 6) Jakie strony ujemne po
siada istniejący obecnie w Galicji sposób zaopa
trywania sie w materjał i jaką drogą możnaby 
złemu zaradzić ? Jakie są warunk odbytu wyro
bów rękodzielniczych w Galicji i jaide ulepszenia 
dałyby s’’ę w tej mierze zaprowadzić ? 8) Które 
wyroby w jakich warunkach mogłyby mieć wi
doki korzystnego zbytu poza granicami kraju ?

Czwarta kategoija pytań, zastrzeżona pełnej 
ankiecie, ma na celu wskazanie, co dla podnie
sieni przemysłu krajowego rękodzielniczego u- 
ozynić mogą władze autonomiczne i rządowe a 
co pozostawić należy inicjatywie kół bezpośre
dnio w tej mierze interesowanych.

Załatwienie jednak przeważnej części tycn 
pyta_ zawisło nie od nas, lecz od ustawodaw
stwa państwowego, na co też zwracamy powtórnie 
uwagę ankiety.

Wolne zgromadzenie robotników.
W czoraj o godzinie 3 popołudnin, za inicjatywą 

pisemka robotniczego Praca, zgromadziło mę w lo- 
kalnościach „Gwiazdy*1 przeszło 300 robotników w 
celu n< bwalenia rezoln/ji co do powszechnego pra
wa głosowania i zmiany ustawy przemysłowej. Byli 
to przeważnie czeladnicy różnych rzemiosł, choć 
nie brakło między nimi także kilku majstrów, sym
patyzujących z ruchem budzącym się między robo
tnikami. Policję reprezentował koncypista p. Za
jączkow ski w towarzystwie drogiego urzędnika a 
kilkrfnastii ajentów ' jfip yjnych rozlokowało się; w 
v Anycli ‘ . R ezdu ge ,
które rozdawkno pifssjf. jS  jifcin do sali, domagaj4 się 
-powi.ze.ęhhcigo, ię z p u >dnieg< pjęawi głosowania 
dla ’ izytkićh  obywatyli paś ;wa bez względu na 
opłacane podatki i ponowienie . lądaó wyrażonych 
na zeszłorocznem zgromadzenin robotników, miano
wicie: znpełnąj wolności zarobkowania; zniesienia 
cechów; sądów polubownych dla rozsądzania spraw 
między pracodawcami - a robotnik. " r-prow adze- 
lia kas zapomogowych dla robotników z odrębną 
organizacją i izb rękodzielniczych w głównych o- 
gniskach przemysłn w których robotnicy mają za
pewnioną pewną ilość.krzeseł; zaprowadzenia szkół 
przemysłowych i bezpłatnej w nich nauki, zam.any 
odnośnego paragrafu w kierunku, że złamanie umo
wy przez robotnika nie ma być ':ąrane w drodze 
karnej, tylko w cywilnej ma nas ąpić Odszkodowa
nie; unormowania godzin pracy na 10 dziennie; od
powiedzialności znpełnej pracodawcy za skaleczenie 
lub zabicie robotnika, jeżeli nie udowodni, że sam 
robotnik temu winien, lub zaszedł nieunikniony wy 
padek (vis major) i t. d.

Zgrcmadzenie zagaił idlku słowy p. Daniluk 
zecer, odpowiedzialny redaktor Pracy i zapropono
wał na przewodniczącego p. Strzeleckiego, złotnika, 
co zfromadzenie prze* aklamację przyjęło. Przewo
dniczący powołał na sekretarzy pp. Cichockiego 
[krawca) i Daniluka. Pierwszy przemawiał p. Uda- 
łowicz (stolarz) charakteryzując z zapałem i nie 
przebierając w wyrażeniach obecne położenie robo
tników, które zdefiniował jednem słowem „nędza “  
Ponieważ nie szczędził wycieczek przeciw kapita
listom. wyzyskiwaniu, odmawianiu robotnikom praw 
przyrodzonych i to w słowach ostrych, nisobwija- 
nych w bawełnę parlamentaryzmu, wzywał go kil
kakrotnie do porządku komisarz rządowy. Zanosiło 
się na rozwiązanie zgromadzenia, audytorjum bo
wiem wołaniem „prosimy mówić prawdę** domaga
ło się, aby mówca rzecz swą kontyi ował, ten je 
dnak spostrzegłszy, aa co się zanosi, zeszedł z try
buny nie dokończywszy mowy

Po nim zabrał głos p. Ant. Mańkowski i w bar
dzo długiem przemówieniu, przerywanem kilkakro
tnie przez komisarza, rządowego i Lor?'1’ remi ozna
kami zadowoleni) i* znania ze  stron; gromadzo
nych, Wyłuszczył o co rzecz w ogóle chodzi. Mó
wca główny natisk położył na powszechnem głoso- 
wanin i argumentował, że wszyscy powinni mieć to 
prawo; ponieważ wszyscy opłacają pośrednio podat
ki, jako konsumenci, a najgłówniejszy podatek, to 
jest podatek krwi ponoazą tak samo, jak  Indzie bo
gaci, posyłając zarówno z tamtymi synów swych na 
pole bitew. Nrstępn*u mówca zapytał: „C zyż wło
ścianin płacący podatek i mający prawo głosowania 
jest tem samem mędrszy od swego komornika? — 
Przecież po większej ezęści jeden i drogi czytać 
nie umie! —  A  czy i majstrowie posiadający ka

lenice, tem samem są mędrsi od swych czeladni
ków, którzy na nich pracują ?“  (Frenetyczne oklu 
ski i jednogłośne wołania: „Powięksaej części są 
głupsi!“ ). Za obszerne byłoby nasze sprawozdanie, 
gdybyśmy chcieli podać dokładnie w zystkie argu- 
menta mówcy co do ustawy przemj słowej, dosyć 
powiedzieć, że posługiwał się przeważnie przykłada
mi, które, sądząc z oznak zadowolenia, musiały tra
fić do przekonania zgromadzonych.

Wielki efekt sprawił przemówieniem swem msj- 
f ter tokarski p. Antosiewicz, który skonstatował, że 
pszyscy mniejsi majstrowie, są tak samo robotni
kami, jak  i czeladnicy i że interes ich jest wspól
ny. „Jestem majstrem, a kto wie, czy nie będę zno
wu czeladnikiem, stanowimy wspólną rodzinę i in
teresa nasze są wspólne.** P. Antosiewicz zachęcał 
w końcu zgromadzonych do przyjęcia rezolucji.

Przemawiali jeszcze pp. Koleżak (zecer), szew
cy Kwaśnich i Jaworski, na mieć Cichocki kra

wiec. Przemówienia te odnosiły się do poszczegól
nych punktów ustawy przemysłowej i zarówno, ‘ak 
poprzednie przyjęte były oklaskami. P. Jaworsn 
postawił do rezolucyj następujący wniosek dodatko- 
w y : „W zyw a się c. k. władze, ażeby uregulowały 
tak pracę w domach karnych, żeby nie tworzyła 
ona konknrencji, która wieln wolnych robotników 
pozbawia chleba i przyczynia się do upadku prze
mysłu wykonywanego przez wolnych robotników.11 
Wniosek ten został przez aklamację przyjęty wraz 
ze wszystkiemi rezolucjami, przeciw którym nikt 
nie wystąpił z oppozycją.

Zgromadzenie to miało jedną cechę charakte
rystyczną, mianowicie, źe przemawiali na niem sa
mi robotnicy. Dowodzi to w każdym razie rozbu
dzenia dneha w klasie tak w społeczeństwie ważnej, 
i ze względu na to można przebaczyć niektóre nie
prawidłowości parlamentarne, od których nawiaso
wo mówiąc, wiec ten nie był wolny.

Podczas zgromadzenia nadeszły następriące te
legramy :

Kraków d. 30. b. m .: Duchem uczestniczymy 
waszemu zgromadzeniu. My również nwaźamy po
wszechne prawo wyborcze i reformj nstawy prze
mysłowej za jedyne środki, mogące podnieść nas 
jako obywateli i lndzi. Łączymy głos nasz z wa- 
ozym. Nasze życzenia jednakie. Robotnicy Kra
kowa.

Drohobycz 30. b. m.: Robotnicy drohobyccy, 
jedni duchem z waui, przyłączają się do uchwał 
wolnego zgromadzenia lwowskich towarzyszy. Gro
no drohobyckich robotników.

. Liberec 30. b m. (Reichenberg w Czotbach, 
główne miasto fabryczne w całej Anśtrji). Koledzy 
z Liberca przyłączają się do waszych uchwał, bo 
powszechne wolne prawo wyborcze, jest konieczneiń, 
by na przyszłość lepiej nam było i potępione,, przez 
robotników kłótni narodowościowej koniec położyć, 
w imienia Kolegów, Haniach.

Odczytanie tych telegramów przyjęto oklaska
mi i okrzykami: „niech żyją !**

Po zgromadzenin przyszedł na ręce przevo 
dniczącego następnjący jeszcze telegram :

Drohobycz 30. b. m Serdeczne pozdrowienie 
nasyłamy od młodych robotników. Szczęść Boże. 
Sommer, Sehwakowitz, Cznpkiewicz, Kobryń,

M a m a  i zamiejscowa.
Dnia 31. stycznia.

* Termometr. W czoraj mieliśmy dzień prze
śliczny, popołudnin zdawało się, że nastąpi odwilż 
zupełna. Dziś znowu jest lek&i przymr zek bo 
tylko —  3 stopni, a termometr podnosi się "iągle.

* Teatr Jntro zamiast Meyerbera Afrykan- 
ki“ , która to oper? z przyczyny słabości p. Donati 
daną być nie może, przedstawioną będzie opera 
Verdiego „Ernani** z p. Ravertą w roli tytułowej. 
Jęstto jedna z najlepszych jeg o  partyj.

* Poseł Ludwik Skrzyński zachorował śmiertelnie, 
jak  nam doniesiono wczoraj z Wiednia telegi aficz- 
nie, przyjął już ostatnie sakramenta i pozostaje 
bez nadziei życia.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa sztuk
pięknych nie przyszło wczoraj do skutku z powo
da braku kompletn. Czekano całą godzinę, poczem 
wiceprezes, dr. Rayski, w zastępstwie prezesa, hr. 
Leszka Borkow skiego, który jest słaby, naznaczył 
drugie walne zgromadzenie, które wedłng statutu 
odbędzie się za dw?. tygodnie)'tj. 13. litego . ".
' * i  Towarzystw^ łyżwiarz] Dnia i lutego

b. r. odbędzie się, przj sprzyjającej pogodzie, na 
jtaw ie T l arzystwa ,,na Szuurnówce** sstyri. przy 
'Udziale dwó^k "  kapel wojskowych z nrożmaiconym 
programem. Mi: Jowicie urządzony będzie wielki
kotylion na lodzie, ‘ tudzież wyścici z przeszkodami
0 negrody Towarzystwa.

8 Polski bal w  Wiedniu. W  dniu 37. b. m.
nzyskałą depntacja komitetu balowego, zlożon.i z 
pp. hr. J. Dńnina Borkowskiego i dr. Szajnochy 
audjencję n cesarza. Cesarz przyrzekł uczynić za
dość prośbie komitetu i zaszczycić bal swą obecno
ścią. Bal polski odbędzie się dnia 10. lntego w sa
lach Towarzystwa m zycznego. Już teraz wróży mu 
ogólna fama świetne powodzenie. —  i jakżeby ina
czej być mogło ! Świetność, to tradycja balów' pol
skich w naddunajsidtj stolicy. Poważna liczoa 25 
gospodyń balu z najwyższych sfer i dooroczynęy 
cel balu, są obok tradycji świetności czynnikiem, 
który powiększa dziś popyt za kartami ucze
stnictwa.

* Po dziennikach warszawskich kołacze się 
jeszcze sprawa rzekomej ofiary p. L. Grabowskiego 
na „Macierz polską**. Zapewniają w nich, że p. 
Grabowski nie złożył wprawdzie 20.000 rubli w 
gotówce ale ma płac.ć odsetki. L iennik Pozn 
donosząc o tem, interpeluje, co się stało z owemi 
milionami franków, ofiarowanemi Galicji przez ks. 
Lubomirsk.ego. Pół roku prawie npłynęło od owej 
ofiary, a nie widać je j ani śladu. Upraszamy W y
dział krajowy, który w swoim czasie został zawia
domiony przez tfiarodawcę, aby raczył zaspokoić 
ciekawość pnbliczności co do owąjj sprawy.

* Rady miejskie i sprawozdawcy. Niezapo
mniany, jedyny w swoim rodzaj1* n  rktad mądro
ści i taktu, jaki' dała swego czasu większość naszej 
Rady miejskiej, za inicjatywą profesora p. J&ger- 
mana, nie pozostał bez skntkn! Dowiadujemy się z 
Hanu, że Rada m. przemyska po dość długim bo sze
ściotygodniowym wypoczynku w dżwiganin brzemie
nia kłopotów, połączonych z zarządem miasta, a za
tem po naleźytem odświeżeniu sił fizycznych 1 za
pewne umysłowych, zebrała się dnia 27. b. m. na 
posiedzenia, przy ud: lale 2 ! UnyÓK. T fa .-z  na p(i- 
czątku posiedzenia uczyni radny tamtejszy p. R01- 
ler wniosek, by redakcję Sanu wezwać do ogłasza
nia „objektywnych* sprawozdań, albowiem reporter 
t»"o  pJ“m» wyttawia pp. radnych na aspnbliczenie
1 bagatelizowane*. Jako motyw główny tego wnio- 
skn podniósł. p. Roller, źe Sar, ogłosił zaszły w bu
dżecie miasta niedobór w kwocie 102.000 złr. W  
końcu powołał się wnioskodawca ni ichwalę Rady 
miejskiej lwowskiej zapadłą na wniosek proi. Jae- 
germana, i żądał również, aby reporterowi Sanu 
tylko pod tym warunkiem wolno było oglądać obli
cza pp. radnych w komplecie, jeżeli objektywnie bę
dzie spisywać sprawy, bez żadnych wyroków, bo 
na to są władze.* Wnioskodawca nie wie widocznie, 
źe uchwała Rady lwowskiej niefortunny swój żywot, 
poczęty ku powszechnej wesołości całego kraju, za
kończyła w dniach kilka. Rada spostrzegła się, co 
palnęła i sama obaliła uchwałę. Rada przemyska, 
co na je j chlubę podnieść należy, nie potrzebowała 
do zorjentowauia się nawet i tyle ssasn, co starsza 
je j siostrzyca i przodowniczka, bo przyjęła wniosek 
p. Rollera śmiechem i oburzeniem, a pośród ogólnej 
wrzawy za cudackim wnioskiem podniósł się tylko 
niejaki p. Naftal Dawid, i jeden „także profesor" 
p. Haralewicz, dyrektor szkół normalnych ad ho- 
nores 1

* Z czeskiej besedy we Lwowie. ,Beseda cze
sk a ' istniejąca od rokn 1866, w ubiegłych kilkn 
latach dla brakn energii wydziałn i małego udziału 
członków bardzo była podnnrAła. Teraz jednak na- 
nowo się oźywfa. Dnia 19. grudnia odbyło się walne

zgromadzenie, na którem wybrano nowy wydział, 
w skład którego weszli następujący panowie: Bndi- 
na jako przewodniczący;' jang jako zastępca prze
wodniczącego. Do wydziałn wybrani zosta li: na 
członków pp. Banmgartner, Makowsky i Sobotecky, 
a na zastępców pp. Hamernik, Chocholonszek i 
Holy. Członków liczy Towarzystwo obecnie 50. W  
bibliotece znajduje się 350 tomów, oprócz tego po
siada towarzystwo wła my fortepian w cenie 250 zł. 
w gotówce zaś 120 zł, w. a. Członkowie się scho
dzą w restauracji piwiarni dobrostańskiej (gdzie i 
fortepian umieszczono) na wspólną zabawę.

Dnia 2. lntego b. ■. nrządza „Czeska beseda* 
zabawę z tańcami w sali stowarzyszenia „Gwiazdy8. 
Biletów można nabyć n skarbnika Towarzy?łwa, 
p. Antoniego Baumgartnera restanratora w piwiarni 
dobrostańskiej na ulicy Blacharskiej dla członków 
po l zł., dla panów poleconych przez cz ło n ó w  po 
2 zł. Damy mają wstęp wolny. Toalety wl^powe. j

* Pożar. W  nocy z 30. na 31. przed Jpiziną 
12. wybnchł ogień kominowy w domu p o a G . 5 
ul. Łyczakowska, który w porę przez straż pożarną 
przytłumiony został.

* Uniwei syte4 lahlloAskl zyskuje wiele przez 
nadeszłe właśnie do Krakowa zatwierdzenie przez 
p. ministra oświecenia planów i wyznaczenie z mi
nisterstwa skarbu fnduszów podobno 260 tysięcy 
z łi. w. a.) na bndowę nowego Collegium jnridicum, 
zamiast istniejącego obecnie w nlicy Grodzkie To 
colleginm w a z  z aulą sunie na pnstym dziś płaca, 
po zbnrzonej dawno bursie zwanej jerozolimską.

* Stanisław Chopiętowski, psychiatra, właści
ciel prywatnego zakładu dla obłąkanych w W ar
szawie, autor ślicznych artykułów z dziedziny me
dycznej i nauk przyrodniczych, umieszczanych w 
Gazecie Lekarskiej, Pam tnik Towarzystwa L e
karskiego, Wieku, Gazecie Polskiej i Tygodniku 
Illustrowanym, umarł w tych dniach w Warszawie 
w 39 roku życia P<> dwuletniej słabości.

* Wyścigi, z osławionej szybkości naszych pa
rowozów, z której drwią pociągi knrsujące między 
New-Jersey a Trenton w Stanach Zjednoczonych, 
przebiegając milę anstrjacką w 3 minutach, pozwo
liła sobie zadrwić w ubiegłym tygodnia zwykła ga
licyjska szkapa chłopska, wyzywając pociąg tow a
rowy, spieszący ku Krakowowi na formalne wyścigi. 
Spacerującą na torze kolejowym pod Żnrawicą chłop
ską .hetkę8, najechał niespodzianie pociąg, będący 
w pełnym biegn. Maszynista, widocznie w chęci 
oszczędzenia jednego z poczciwej rasy siwków, 
zwolnił nieco pędu lokomotywy rywaliznjącej z szyb
kością lotu orłów i chyźością wiatrów (! ?) i miłował 
przeraźliwym świstem spłoszyć konia z  toru. Ale 
daremnie: siwek okazał się nie tyle poczciwym ile 
zarozumiałym, albowiem pozwolił sobie biedź prosi 
torem przed grubo zawstydzoną lokomotywą wyda
jącą  rozpaczliwe jęki. W reszcie zrozpaczona doby
wa wszelkich sił, aby salwować honor galicyjskich 
parowozów, i decyduje się nawet poświęcić życie 
śmiałego rywala: osiąga idealną chyżość, —  ale at 
ren jr- wysiłek. Siwek p ę d z i: z drogi lasy, góry, 
sk a ły ! —  lotem ptaka przebiegł dworzec w Rady
mnie, następnie w Jarosławin i dopiero w skutek 
sygnałów telegraficznych wyprawionych do nastę
pnych stacyj, zdołano ująć dzielnego biegana przv 
jednej z bndek strażniczych za Jarosławiem. O pra
wdziwości tego faktn świadczy raport złożony kie
rownikowi stacji przemyskiej. Prowadzący pociąg 
nsprawiedliwia „tą przeszkodą wcale nieznaczne 
spóźnienie.*1

* Dia d etarjusza wydalonego złożyli w admin. 
Gaz. Nar. pp. M. P. 1 zł. 56 et., S. Z. i W . Z. 
2 zł., z ni. Kościuszki 6 zł. 60 ct., panie J. Hor-
yfislta z Rzeszowa 1 zł., FiL Łochowska 1 ał., 

rascut t t  złr. 10. ct., które wręczono dotyczącemu.

, Wiadomości policyjna z  d. 29. i 30.  hm.:
Skradziono: Pani Ch. K- z* strychu 1  1 ul. For- 

ańska 3 kosznlt damskie i 2 prześcieradła. —  
Stróżowaj A K  z pomieszkania 1. 3 ul. Żółkiew
ska 2 podnszki. —  Pani Ł . B. z knehnl 1. 9 nlica 
Kleinowska srebrną łyżeczkę z monogramem F. H. 
Pani K. Z. z pomieszkania 1. 6 Rnry srebrną tys- 
kę z monogramem C. Z . - Pani W . J. z kieszsni 
płaszcza w kościele 0 0 . Bernardynów książkę do 
modlenia w oprawie czarnej skórkowej ze srebrnym 
krzyżykiem.

Straż poi. aresztowała K. S. przytrzymaną na 
kradzieży sklepowej. Franciszka J. po dokonanej 
kradzieży żelaznego łóżka z wystawy sklepowęj 1. 
17 nl. Teatralna. Michała R. przydybanego na kra
dzieży koców ze sanek.

Złożono w policji 5 kaftaników dziecinnych, 2 
koszule damskie, prześcieradło i poszewkę porzuco
ne przez zbiegmgo złodzieja, znalezioną kartkę za- 
tawniczą na zastawioną cygarnicę i dnży zwój 

druków konskrypcyjnych.

** *

—  . -,%•) żółk aw d. 27. stycznia. ( Wybory do 
Rady powiatowej z kuryj wiejskich.) —  W ybo
ry do Rady powiatowej z kurji mniejszych posia
dłości odbyły się dziś pod anspicjami c. k. starosty 
p. Józefa Geringera.

Do głosowania stanęło 165 głosujących. W y
brani zostali większością 21 głosów pp. Audrochów 
z Dąibułek Bojko z Koszelewa, ks. Bryliński z Żół- 
tanieę, Dmochowski z Nowego sioła, dr. Drzymalik 
z Żółkwi, ks. Folis rit. gr. proboszcz z Derewni, 
ks. Kalitowski rit. gr. proboszcz z 7zmerwhu, P a 
sternak z W eryń, Pełech z Macoszyna, Saprnka z 
Dzibnłek i ks. Tustanowsl , kapelan rit gr, z Pił. 
Partjja narodowa, która kmieci przeważnie protego
wała z wykluczeniem duchowieństwa rit. gr. ponio
sła, ut nomina docent, klęskę zupełną, dzięki apa
tii obywatelstwa naszego, które do ostatniej chwili, 
ak senatorowie na foram Romanom przy napadsie Ga

lów, posągową zachowało postawę z wyjątkiem pp. 
młodego hr. Tarnowskiego z Turynki, Leopolda 
Langa ze Zgody i Dąbrowskiego z Glińska. Ci oso
biście przybyli na miejsce wyborn i bezskuteczną 
wprawdzie, lecz w każdym razie chwalebną rozwi
nęli czynność, by choć w części oałabić zwycięztwo 
partji przeciwnej. Namiętności polityczne w obu obn 
obozach do możliwych granie posunięte, utrzymała 
na wodzy jedynie zimna krew i podziwienia godny 
takt p. starosty, który jednem spojrzeniem, jednem 
ręki skinienieniem potrafił sprowadzić s ci"t' ~ewio- 
nych na tory dj jtosji, prawem wytyczone. Najwię
ksze oburzenie między wyborcami wywołało niepsi" 
lamentarne wcale odezwanie się Bojka W asyla rol
nika z Koszelewa, przez świętojurców perłą nazwa
nego, rozprawiającego na temat x> złodziejstwie i 
oszustwie, lecz i ta takt p. starosty zapobiegł sce
nom, które, mimo najeżonych bagnetów c. k  ian- 
darmerji, byłyby doprowadziły do argnmentów ad 
hominem. Hetmańska Turynka, która przez czas 
niejaki więziła w swym zamku carów Szujskich, 
Glińsko, Skwarzawa nowa i stara i wiele innych 
gmin stanowiły czoło partji narodowej, s ta n ją c  się 
osłabić zabiegi przeciwników.

Pozostają jeszcze wybory z kuryj miejckicn i 
większych posiadłości, które mąją wybrać 14 człon
ków. Klęska poniesiona w wyborach z posiadłości 
mniejszych, powinna wyborców odnośnych obudzić 
z potępienia godnej ospałości i zgromadzić ich w 
shitoj falandze na miejsce wyborn. inaczej Ż6Flew
aka Rada powiatowa dostanie cię pod berło ks. Bry
lińskiego et tutti gyanti. A  zatem caoeant consules.



—  Przem yśl 20. b. m. (Koncert.) Odbył się u 
aas koncert który, liniało policzyć możemy do naj
świetniejszych, i akie Towarzystwo muzyczne nasze 
kiedyk ilwie & ur tdzało. Wystąpiły na estradzie so- 
by ^przeważnie miej s co w 'ako też i ielonczelista 

Arotoehw-ila, ze Stanisławowa. Chóry i tercet 
damski ze s o k m ,  wykonane były prawie bez zarzu tu. 
Soio supranowe panny Gab. wywołało burzę okla
sków co też słusznie się należało solistce za tak 
wa-orowe wykonanie. Trio Żeleńskiego trudnr do 
zrozumienia wykonali pani Sieu. i pp. Dietz i Kro- 
tochwila w tale poprawnie i ze zrozumieniem r >- 
czy. Słyszeliśmy również piękny Septet Bothowena, 
lecz koroną koncertu były sola wioloncztiowe wy
konane z ;ałym artyzmem. Pan Krotochwi’ ą do
wiódł, że jesj panem instrumentn i źe głęboko ro
zumie i. pegmujr to, co ęra. Okazał przytem zna- 
czrie wyrobioną technikę jako+eż śpiewność 
ność tonn. Artystycznej grz „ }g wyborni-* i *wa- 
rzyszył na fortepian di. Skór. Ji.k śypłpatycznię 
przyjęła publiczność jrę jego i jego 080 mógł 
si« przekonać z^frenetycznych oklasków, które g 
p* kilkak otnie i yywołyWadj l|a ">8tl *5- ~~ Fani 
Sien. odegrało na fortepianie wcale^ biegle koncert 
Men lelsóhna z-towarzyszeniem orkie _j smyczko
wej, co sakończyło program koncertu. Mu im j tu ró
wnież podiuegć nieulałe z dyrektora Towarzy
stwa r j.na Oietza, tory  staraniepi swojem wprowa
dza na estradę utwory pierwszych mistrzów, czem 
nr dał muzyce kierunei poważniejszy.

I  Sp. aWjOzdanie zarządu z czynności Towa
rzystwa biblioteki Polskiej w Rumunii za upłyniony 
i g r o t  istnienia s—etro t. j .  za rok 1880

W ak zgromadzenie oddając nam w styczniu 
1880 roaa zarząd biblioteki, tej jedynej w Rumu
nii instytucji polskiej, przedewszystkiem poruczyło 
pieczy naszej sprawę utworzyć się mającej szkoły 
polskiej i; Jassach. W ielce przyczynił się do roz
wiązania tego zadania czcigodny opiekun nasz, J 
I. Kraszewski polecając szkółkę publicznie w pi
tnie wydrUkowanem w Dzienniku Poznańskim z 

^aia 15, stycznia t. r.
Oprrc: nc takiej powadze mogliśmy śmiało roz

rzucić odezwy po kraju, a choć. skutek ich niezu
pełni* odpowiodział naszym nauziejom, mimc to 
wielki uczyniliśmy krok naprzód, raz przez zainte
resowanie szerszej publiczności a tern samem zwię
kszenie funduszu żelaznego o całe 1751 franków 
oprócz tego wielu obywateli kraju ofiarowało do 
książnicy naszej bogate dary a wiele redakcyj swe 
czasopisma. I tak pp Giłler 98, Gebethner i W olff 
74, Heinrich 120, Czepielowski 70, Małecki 57, 
Kraszewski 28, Miocki 35, Janikowski 1 ? , Orz 
szkowa 5, Ciecierski 15, Sennewald 11, Miłkowski 
4, Redakcja Krońifr’ rodzinnej 23. .Karłowicz 18 
d^wkaririf. ludowa 18,! zakupiono 17 dzieł

Książnica wzrosła W ubiegłym ■ rok i o 400 I 
zawie/s obechu razem 1900 dzieł w 2815 tomach 
ni* k cia c  duplikatów.

Ż  -■zas.piśL 'MblersCllsmy bezpłatnie L azetę 
Warszawską Kronikę rodzinną, Nowe mody pa 
ryskie, ..Wi vę Strażnicę i  Sztandar polski. Dzien
nik dlc wKysUdch, Nowiny, Czasopismo lekarskit 
lwowską. Pracę. Spójnię za pół reny, Tygodniki 
illusirowdny i poutszechny, Biesiadę, Kłosy, Przy 
rodę i prz mysi, Wędrowca

Ze składek wpłynęło do fundnszu szkółki za 
pośredni itwem p. W agi z Pasznan franków 97 65, 
p. Bartkiewicz z Paszkan fr. 17-50, z ohchodn 29. 
listopada w Jasi, eh fr 227*70, p. J B. C. z Ka- 
zanii 23 25, dr K. J. z Litwy fr. 37 50, panna 
Konstancja S. z Litwy fr. 30, p. Barański z Liten 
18-70, Litwini P. fr. 85 '80, pani Zofia D. z Litwy 
130 fr., ks. W ł. Dimmel z Dubiecka fr. 2-_, redak
cja Sanu w Przemyślu fr. 38*30, Pyszyński łr, 1.0,
p. Ozepiekwraki kalondeane 11 fr., p. A . Cii w-
ski . Paryżu )0  fr., p. Turek 11 fr. p  Jfimil Byk 
zr Lwowa 20 fr. p. Karol Paszkiewic: z  Roman
21 fr., p„ furliństi z Jaw 15 fr., p. Karol Laczyń 
ski z Konczest 50 fr., ':s: Baliński z Botnszan 10
r. p. Arndt fr. 5 80, p. Grimm fr. 9-50, p. Zfassf 
fr. 25, p. Zofia fr 1 -35, p. St. C. z Podlesia 40-50, 

Do grona opiekun ów : J. I. Kraszewskiego, Z, 
Miłkowskiego, A- Gillera, K. Brzozowskiego J. K. 
Żupftńskiego. F. Kopernickiego, 'W A- Maciejowskie
go, przyjęli opiekuństwo Pani fil. orzeszkowa i pro
fesor M s^cki. Towarzystwo liczy obecnie członków 
ezynnych 63.

stan funduszu żelaznego na szkółkę.
Z końcem 1879 r. wynosił frank. 4 2 6 0 --  
Ze składek na szkółkę wpłynęło j. w. 976-50
Zarząd Biblioteki ze swych dochodów

złożył . . . .  262-30
Odsetki ud funduszu . . . 519" -
Fundusz żelazny na szkółkę polską

wynos » końcem -. 1880. frnk. 601180  
Doch d Biblioteki polskiej w r. 1880. 

Pozosiało z r. I®7}’ ■ franków 71-70
od' członków wkłac1! . „ 820*30
Nadzwyczajne, za katalogi, od-

Stan funduszu Brotniej Pomocy. 
D o c h ó d :

Pozostało z roku 1879 franków 217"50
od członków złożono . „  254 '70

Razem 
R o z c h ó d :

Dano zapomogę 11 rodakom
Zakupno książki kasowej „  ________

Razem ,, 95" —

franków

472-20

92 —  
3 —

377*20

175- -  
202-20

niesienie go na stolicę arcybiskupią, którą dotych
czas szlachta i arystokracja dzierżyła, uważanem 
było za coś nadzwyczajnego. Ostatni dwaj arcybi
skupi, kardynałowie Rauscher i Kut«chker należą do 
ostatnich czasów.

Gospodarstwo, przemysi i handel

setki etc.
Datki ha szk6ł t ę

Razem 
R o z c h ó d .  

Kupno tusiążek i czasopism 
Oprawa, książ k 
Lokal, opał, światło etc. . 
Transport i korespondencja 
Na szafę do biblioteki 
Do iunduszu na szkółkę złożono 
Zarząd złożył do fund. szkółki

Razom

2i-45
970-70

„ 1883 90

franków 107‘55 
246-76 

„ 155 3
120 45 

21—  
970-50 
262 30

1883-90
W roku 1879. jako 50-letnią rocznicę lite 

racaiej prąci aszego Czcigodnego Opiekuna I. J 
Kraszewskiego, założona „Bratnia Fomoc i mieni 
J. L Krhszfewgkiefe-t rozwjj się pomyślnie.

Pozostaje 
L j- wypożyczono bez procentu 

3 rodakom 
w gotówce

Dziękując wsuystkin. za tak życzliwe poparcie 
iinitytucyi narodowej, którg na obczyźnie służy 
rozpierzchłym za punkt zborny i ognisko, prosimy 
ludzi dobrej woli w kraju, aby nas i ~.adal wspie
rali radą i uczynkiem szczególnie w irządzeniu 
szkółki polskiej, aby co najrychlej zapobiedz wy
narodowieniu dziatwy polskiej. Do dopięcia, tego 
celu, jesteśmy zaledwie w połowie arogi

Członków zaś Biblioteki wzywamy, aby mieli 
na względzie przedewszystkiem dobro publiczne, 
ab3 postępowali zgodnie, solidarnie z hasłem ,.Nie 
zginęła'1.

'Zarząd Towarzystwa Biblioteki Polskiej w Rn- 
mULii

Sekretarz Prezes
A. Królikowski, Ks. B. Chwała.

Członkowie
Dr. L*ppt. A. Grimm, Turliński, Mirklaszewsh' 

Gąs.orowski 
Jasy, dnia 10. stocznia 1881.
- Mariette. stratę poniosła nauka 

przez śmierć MaLetta, słynnego badacza i taroży- 
tności, który wraz z Champolionem stw irzyli naukę 
zwaną igyptologię. Franciszek Mariette urodził się 
w Boulogne sur Mer, i tam pierwsze pobierał nauki. 
Od lat najmłodszych poi ięcał się studjom archeo
logicznym. Później podjął niezmordowaną pracę 
ukoło badania starożytności egipskich. Kopał na 
miejscu, gdzie leżało starożytne Memfis — i barda o 
szczęśliwie Pod jego kierownictwem odkopano Se- 
rapeum (świątynię Serapisa) słynną mnrnię kobiecą 
(królowej Amenotepó kolosalnego sfinksa i inne zabytai. 
N^\jwaźuiejszem było odkrycie stołu z hieroglifami 
Monetona,. Po powrocie do Paryża został kustoszem 
egipskiego muzeum w L uw rze, powrócił jednak 
wkrótce do swej nowej ojczyzny, gdzie Said basza 
kreował dla niego posadę inspektora i konserwatora 
monumentów. Jedną z największych zasług zmarłe
go jest założenie mnzenm w Bulag, o którem po
wiedział Ren&n że jest największym instytutem na
ukowym X IX  wiekn. Mariette był także komando
rem, legii honorowej. Pogrzeb Marietta w Kairzr 
był ilórzymią manifestacją na cześć tego męża na 
uki. Jako następcę zmarłego wymieniają uczonego 
Maspero profesora w „College de France*.

—  K J f a ,  roślina pokrywająca niezmierzona 
obszarv mał >j -Sahary, używana do niedawna przez 
krajowców na plecionki, posiada własności, nadają
ce je j pierwszorzędne niemal stanowisko w dziedzi
nie handlu i przemysłu, a to dla wielkiej gibkości 
i podajności je j tkanki, tudzież i z tego względu, 
źe roślina ta nie wymaga wcale troskliwej,' a tern 
mniej sztucznej uprawy. Przedewszyetkiem da się 
nżyć do fabryka ji papieru. Własność tę odki-yt, 
przed niespełna 12 laty, a już w Alg.e*-ze powstały 
1 ciągle nowe powstają koleje, jedynie dla przewo- 
zn tej rośliny z głębi małej Sahary, zkąd sprowa
dzają ją  obecnie do Fraucji, Anglii a nawet Ame
ryki Uczony podróżnik Gerhard Rohlfs, w dziele 
„Przyczynki do odkiyć w Afryce, Kassel 1881.", 
mniema, że opłaciłoby się założenie fabryk papieru 
na miejscu w północnej Afryce.

— Ar- ‘ilakupstwo wtadtfrti*' w obecnej
eh fli, ifrkeż ' ’ iet$ faruj Kutsclkera
Opróżnioną ; zcsW a wiedeński ątolica urcyb^ekupia 
nie od rzeczy będzie przypomnieć historji, tego ar- 
cybiikupstwa. Po bezowocnych usiłowaniach wieł" 
władców Auśtrji udało się cesarzowi Fryderykowi 
III. pozyskać pozwolenie od papieża Pawła IL na 
urządzenie biskupstwa w Wiedniu. P ap iesk i brew 
wydane zostało 17. jiefipnia 1480 r. Pierwszym 
biskupem wiedeńskim był Leon Sp&ner. TJmarł on 
już w piątym roku swego urzędowania, _ przez czas 
zasiadania na tronie biskupim, starał się „rozprze
strzeniać pobożność i wytępiać zbrodnie.* Pod Ka
rolem VI wiedeńska katedra podniesioną została do 
znaczenia metropolii, a hr. Zygmunt Kolloniez mia
nowany został pierwszym arcybisknpem. Dobro
czynny był to człowiek, a cały majątek zapisał na 
biednych m. Wiednia. Piękuy marmurowy pomuik 
pierwszego arcybiskupa z jego popiersiem dłuta 
słynnego Rafaela Donnera znajduje się w kościele 
św. Szczepana. Następujący jest napis na nagrobku: 

Zygmunt był "ogatym dla biednych, nbogim dla 
siei ie samego." Następcą jego był hrabia Trautsohn 
jeden z najbardziej nczonych lndzi swojego ciała, 
po nim nastąpił hr. Krzysztof, Antoni Migazzi, który 
zasiadał lat 46 na stolicy biskupiej, zarządzał ko
ściołem pod czterema cesarzami i przebył Józefińską 
epokę. Józef II bardzo skanował arcybiskupa, choć 
tenże występował często ze zdaniami wręcz przeci- 
wnemi, niż cesarz, Migazzi nmarł w r. 1803 licząc 
lat 89. Popierał on wszelkiemi siłami bndowę ko
ściołów i był wielkim znawcą architektury. Godność 
arcybiskupią objął po nim hr. Zygmuut Hohenwarth 
nauczyciel Franciszka I, i piastował ją  przez lat 
17, chociaż obejmując ją  liczył już lat 74. On to 
wyświęcił arcyksięcia Rudolfa na księdza, a później 
konsekrował go na biskupa. Po śmierci hr. Hohen- 
wartha, stolica biskupia wakowała przez dwa lata 
i dopiero w r. 1822 zasiadł na ulej br. Firmian, 
jako książę-arcybiskup. W yświęcił on 296 księży 
udzielił bierzmowania 46.000 dzieciom Następcą 
jego był Wincenty, Edward Milde urodzony w Ber- 

r. 1777. Był on synem mieszczaź lim. a wv

Sprawozdawca wniósł; aby ponowiono ze
szłoroczną rezolucję względem wyrabiania soli 
dla bydła. Komisarz rządowy oświadt*yi, le do
tychczas nie zdołano wymyśleć taniego sposobu 
yyrabian.a takięi soli dl? bydła której by In
dzie używać nie mogli Mimo tu wniosek spra
wozdawcy został przyjęty.

Szesnaste walne zgromadzenie Rady ogólnej 
Towarzystwa gc sp. galic., na które powołani są w 
myśl §. 17. statutu nietylko delegaci odbieralni — 
ale i prezesowie Oddziałów-, jak delegaci z urzędu — 
o d b ę d z i e  s i ę  d u i a  24. i n a s t ę p n y c h  l u 
t e g o  b. r. we Lwowie

P-ogram tegoż walnego zgiomadzenia ustana
wia się nap ;tpn jący:

A) Dnfii pierwszego t. j . 2A  lutego przed po 
łndniem: 1. Sprawozdanie z czynności komitetu za 
r. 1880. 2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów 
tudzież obrotu ich funduszów za tenże rok 1880. 
3. Sprawa podatku grnntowegó. 4. Stosunki pro
dukcji rolnej i zw-ierzęcej wobec uuiawpy : o zam
knięciu granicy i zmian zaszłych w polityce han
dlowej (przyczem sprawa wypasu owiec w gorzel
niach w zastępstwie bydła rogatego, tndzieź wnin 
sek Od Iziału stanisławowskiego o zaprowadzenie 
targów bydła zarodowego).

Po południu : 5. Poufne posiedzenie delegatów 
w sprawach Towarzystwa (sprawa Oddziałów nie
czynnych, budżet, wybory).

B) Dni następnych: 6. Sprawa, ubezpieczenia 
bydła. 7. Sprawa kongresu rolniczego i ztatutu 
dla komitetu wykonawczego teg o i kongresu. 8 
Sprawa spółek roL iczycl 9. Sprawa dalszego wy
dawnictwa Rolnika. 10. W ybór czterech człon- 
kt w komitetu na lat cztery- —  w miejsce ustępu
jących z trrnusTi pp ; Józefa Nowo Bieleckiego, dr. 
Tadeusza Skałkowskiegc , Henryka Strzeleokiego i 
dr. Józefa W er°szczyńs»i3go. 11. Podniesienie 
przemysłu fabrycznego (wniosek przewodniczącego 
Oddziału f tanisławowskiego). 12. Sprawa meliora
cji. 13 Sprawa podniesienia chowu koni —  i wnio
sek Oddziału przemyślańskiego co do urządzenia 
subwencjonowanych stacyj igierów. 1*. Sprawozda
nie komisji rachunkowej : a) co do zamknięcia ra
chunków za rok obiegły 1880 ; 6) oo do budżetu 
na rok 1881. 15. Sprawa Banku włościańskiego.
16. Sprawa zjednoczenie kalendarzy Juliańskiego i 
Gregorjańskiego. 17. W ybór komisji rachunkowej 
na rok przyszły. 18. Wnioski Oddziałów i członków.

Upra-zamy również o wczesne zg.ES.i-z e n i a  
po karty legitymacyjne, dla korzj tani z przy
znanych przez koleje zniżonych cen jazdy — 
prosząc zarazem o dołącz lie d o k ł a d n e g o  a- 
d r e s u  t. j  miejsca zamieszkani- i poczty osta
tnie! —  względnit też i linii kole żelaznej.

°ierw sze posiedzenie Rady ogólnej — d n i a  
-2ł. l a t  e g o  b. r. ro  z p  o c z n i # się o godzinie 11, 
z rana w wielkiej sali ratuszowej. Z komitetu.

Naturalna pstrągarnia. vv Starzyskach koło 
Szkła, majętności p. E. .Weissmanna, marszałka 
Rady powiatowej w Gródku, są dwa potoki zwane 
Na Rykach i Diwinaczka, w których żyją rodzime 
pstrągi, dochodzące znamienitej wielkości i wagi. 
Zródłowiska obu tych potokow n aj dują się na tery- 
torjum Starzysk i służą pstrągom za tarliska. Z tej 
okoliczności skorzystał p. E. Weissmann, kazał bo
wiem na obu pot* bach, o kilkadziesiąt kroków od 
żróde* urządzić stawki opatrzone szlnzami. Na R y
kach dwa a na Dżwinaczce jeden, a gdy pstrągi 
podeszły w grudniu otwartemi szlnzami na tarło 
ku źródłom, zamknięto szluzy i odcięto pstr gom 
odwrót w dół potoku. T ak p.twstała naturalna 
p s t r ą g a r n i a .  F trągi stawkach Ujęte darzą 
si* wyborni*, trą się p r jy  'łaeb, wracają ] > 
ta—o- da stawków, Na Rykach d< drugiego; podczas 
gdy narybek zostaje w pierwszy- i tu się chowa.

podobnych potoków pstrągowych, jak  Na Ry 
kach i Dświnaczka w Starzyska. h, albo Pi asżk. 
-oło Szkła, jest na tysiące Wzdłuż óftiocnych sto
ków Karpat, byłoby więc dó życzenia, ab] ich wła
ściciele za przykładem p. Weissmanna pourządzaii 
na nich podobne naturalne pstrągami. __ zaiste 

sób ta zarówno prost jak tani, zaś pożytek 
wielki, więc tylko korzystać Borego daru!

Na wzór psi jgarń mcinaby n» górskich poto
kach, zawierających lipienia, pourządzać także na
turalne l i p  i e n i a  r n i  e.

Psi/i-ąg i lipień są rybami szlacuetnemi, jak 
łosoś, smacznemi do jedzenia i popłatnemi w han
dlu Można je  jeść świeże lub marynowane, a co 
zbędzie z własnej potrzeby, łatwó korzystnie spie
niężyć, Szczególnie zyskownemi byłyby pstrągarnie 
i lipieniarnie w pobliża miast i zdrojowisk kąpielo
wych, bo tu łakną przysmaku rybiego, dla odmiany 
w pożywaniu lichej przeważnie wołowiny lub -nnego 
mięsa. Zz iztą prócz samych ryb nożni y  ich za
ległą ikrę zbywać do zakładów rybnych w kraju 
> b  za granicą i mieć co najmniej po 2 zł od ka
żdego ikrzaba. Dr. M, Nowicki.

Wiek. otrzymał taki telegran 
„W  i 1 n u a 29. stycznia. Dzik o godzinie 

8mej zrana, Rada miejska doręczyła jenerał- 
gubematorowi Albedyńskiemu dyplom* na Łono 
i >yego obywatela mmsta Wilna. Rozrzewniony 
dzięjtował pełnemi serdeczności sł ‘vami. Poże
gnanie zakończył: „Miejcie mnie panowir za 
swego."

W  teatrze hr. Skarbka 
P ńi, w poniedziałek dnia 31. stycznia 1881. 

Po raz dm gi:
Fałszywe blashi

Komedja w 1 akcie Zofii Mellerowej.
Po raz drugi:

ftęya modlitwy
Ir&mat w 1 akcie Karola Grobera.

Po raz d m g i:

A r l e h i n
Fanśazja-dramat w 1 akcie A. Urbańskiego.

Mąż od biedy
Komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiegc 

Początek o godzinie 7. wieczór.

Konstantynopol d. 30. Stybznii Now,- 
kow ^trzymał instrukcje, wybadać Porłę czy 
ustępstwa, mające się Grecji u c z y n ićp r ^  
wyznają kpneesie aawamie w u >cie z d. 3. 
października z. t ui mbasadorowię icze- 
kują podobnych ustrukcy, G-ańriłlti żądą 
w swojej depesz} kopii noty tn&pę dołączó4 
nej do noty z d 3. paźd^ern ka z. r., gdyż 
jedyny egzemplarz, te' mapy wręczono hr. 
Hatzielaowi Sądzą, że Porta przed otrzy 
maniom odpowiedzi na swój okólnik z d. 14. 
z m nie wystąpi z żałtńą inną notą tło m o
carstw.

Petersburg d. 31. stycznia. ,JOun ał 
de St. Petersburg*4 pe>riada: Cej« ostatniej
wyprawy dr Az*, środkowej jak nujświetniej 
został osiągnięty. Postuaiowie-Ja co do dal
szego wyzyskania zwycięztwa zawisły od o 
czekiwanych informacyj Skobeiewa. Dotych 
czasowe postępowanie miało za wyłączny 
cel ubezpieczenie granicy v interesie handlu 
i cywilizacji. Dalszt zaś rachowanie się Mo
skwy wobec TurkmenÓY salężeć będzie od 
rozważenia korzyści i ciężą, ow, i akii u prowa
dzenie wojny przynieść ûb pociągnąć móze. 
Według doniesienia Skobeiewa, straty Mo- 
sŁ ali wynosŁą w d. .24. b. m. 32 oficerów 
360 szereg twych w poległych, rannydi lub 
koutuzjonowanych. „Agence russe** zaprzecza 
ponownie, jakoby ambasador angielski miał 
zapytywać, gć de Moskwa po pokonaniu Te- 
ke-Turkmenów zamyśla iwoje granice w A- 
zji ceutafaln^ iistaik,,. i c ; Łe: zaś wyprawa w 
celu ubezpieczenia moskiewskiej dróg* kara
wanowej do Chiwy podjętą iOoiało jest więc 
wszelka obca ingerencja niemożliwą.

Zdaniem „Agence Russe**, rokowania 
ambasadorów w Konstantynopolu lubo są pro
wadzone odrębnie, nie uwłaczają jednak 
wcale koncertowi europojSk-emu. „Agence 
russe** donosi wreszcie, ż< w komitecie mi
nistrów toczą się narady nad projektem 
retorm dla Polski, który Aifeedyński przed
łożył.

W e Wiórek dnia 1. lut-igo 1881.

15 B  A N I
Opera w 4 aktach z muzyka Józefa \ erdi’«so .

tiW dir, z Izby 'landlowej, 31. .-tyczria 
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżąceg )

K olei gaoc. Karola Ludwika . . 2 7 8  2 8 1 —
„  Lwowsko-Ci.erniow.-Jass. . 171 174 -

Banku hypot yalic. po 100 zł 298 — 301 -- 
„  kredyt g^Uc. po 200 złr. 2o5 258 —

n .  L i t t j  z a s t a w n e  z a  100 złr.
( b l ; kuponu bieżąceg* )

Tow. kttnl gśdio- 5 pret. w . a. . .  98 5 0  99 4 i
„  „  „  4 „  „  91 85 92 75
, „  „  5 „  okres. . 98 50 99 40

Bank hypot. galic. 6 pret. . 102 70 103 6(
Lic.y hipoteczne 5 ° ,  wylosowalne 

j  10%  premią . . 98 75 10C —
Galie. Źakł. kre— włość. 6 pret, 102 50 104 —

TTT, L i  t y  d ł u ż n e  z a  100 złr.
Ogólnego rolnicz. kreu. Zakładu

Ha ^•Jiąji i Bukowiny 6 pret. 92 94 -
IV . O b l i g i  za 100 złr. 

indenmizt^yjne galicyjskie . 98 20 99 20
Obligaeje ki mun. Zakł. kr. wł. 6* ,  101 102 50
Pożyczka kr*i. z r. 1873 po 6 pr. 101 2 5  102 50 
Losy miast? Irahowa . . 19 25 20 75

w ,, 3tanis ławowa . 24 — 26 —
V. M o n e t y .

Dukai holenderski . • • 5  48 5 58
„  cesarski . • 5 50 5 60

Napoleondor . . . . 9 34 9 42
Półim peijał rosyjski . 9 64 9 75
Rubel rosyjski srebry . 1 50 1 65

„  „  papierowy . 1 2 2 %  1 24
100 -uarek niemieckich . 57 75 58 30
Saeoro . . .  . 99 50 100 50
Kupony w sioorz . . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
ffk J e ś  31. Stycznia 188* 

odzina 2 minut 18 popołudniu.

Poznań 31. b. m.
Franciszek Ksawery Malinowski uman wczo 
rai; pogrzeb o d b ę d z i e n  >awartah.-
r Londyn ]d. 31. b. m Tomasz,C«rtyl« 
ąężko zachorował. W Cera. upri-ątoęL 
w<voraj policja odezwy 'FtuiAń z podpisem: 
irl mdzki narodowy dyrękteijat. Daily News 
dowiaduje się, że rząd pizyjąt w zasadzie 
zamki 'ęc.‘e rozpraw i że przedłoży Izbie 
ostateczne propozycje, skoro nastanie nryzys.

Budapeszt d. 31 stycznia. Deputacje* 
regnikolarne Węg.cr i Kroacji zgodził} uię; 
na pomnożenie członków kroackich z 34 na 40, 
w Izbie wyzszid z dwóch na trzech.

Capstadt d 31 stycznia. Statek prze
wozowy „Crocodiii“  przybył tu d. 30 stocz
nia z posiłkami wojBkowem'

"jOoj' fcred *iw 178.25 
Angłeaiiśtr. 127.—  
Kolej Kar. Lud. 2 7 9  —  
Kolej Połud. 102 50 
K ole/ E ltbietr 20*. 75 
W ęg. Nerdostb. 148 —  
W ęg. *bl. p. w i ł .  86 25 
Węg kolejkach. 157 —  
R ea^  wgg. 6% 4 Q 9 S 2  

* Ba jfaiim SIS.—-

W ęgier, kred ak.2fi0.— 
Unionebank ł l 7 .— 
Nordbahn 248.—  
Kolej Alfbld. 159 —  
Kolej Lw.-czer. 17 2 5* 
Wied. Comnnal. 117.— 
Galie, iudemuiz. 98.50 
Kolej siedmiog. 107.20 
Losy turecki 22 .— 
Hot. robol pap t 23 */a 
Marki niemieokie — .—bw  WfiŁler 107 5J

I  jobteiiie: silne.
Wiedeń, d. 31. Styczois.

8 odzina 10 ainut. hb przed południem 
Akcje tredytowe 283.25 Anglo-austrjac. 127.50
Kolei &*** Lud lolęj Połudn. 1 3 -
Unionsb uk . 117 40 Napoleondor . 9 37 
Botyj. banknoty 1 2 3 %  Usposobienie: silue

Berlin, d. 29. stycznie. 
odżina 5 minut 45 po południu- 

iU »yjs. b ik. 212 65 Akęje kredyt. 502 50
Lombardy 178.50 Galicyjskie 119.75
Kolei Rumuń. 55 75 Austr. b ukn 172 30

Umw Gaz. Ir. i osiat. wiaflomścl
Na posiedzeniu komisji budżetowej przedli- 

tawskiej Izby posłów z d 29. bm. toczyła się' 
rozprawa nad pozycją „sól." P. Suess (słym y 
geolog) przestrzegał, alay w pobliżu wtargnięcia 
wody w Wieliczce wierceń me próbowano. P. 
Schaup wniósł, aby wiercenia w tych miejsc _cu 
przedsiębrano tylko po dalsze m zbadania przez 
geologów i górniKów. Wniosek ten przyjęto.

P. H a u s n e r  wniósł, aby nadal nie daws 
no Moskwie soli po cenach, mało eo wyższych 
od kosztów produkcji. Pó odpowiedzi komisarza 
rządowego, Wałacha, wniosek ten odrzucono.

Wiedeń d. 31. stycznia, łpęd wołów gali yj 
skiob 722, ogółem 3229 Ceny zagalieyjj le  43 io 
53, prim.” . 54 złr. 50 c* do 55 Złr. Targ ospały.

Krzimtofowicz i Sp.

Tasa galic To irzyztwi kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5 %  Listy zastawki oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 99 -  99 50

4 %  L is ./ zastawne oprócz Vnpo-
jów  100 złr. po . . 9 2  — 93 —

T-wów, dnia 31. st>ezuia 1880.

v- •H
W ̂

Wiedeń 29, atycznia.

Fpwsjpcbay d łu t 
stwa (za 10C słr.)

I atu „nstr. w bnnk. ó pre 
wsrebrte « „

A
I  B  1860 „ 500 e » » 5 » 
■g| 1860 „ 100 ,  » » - * 
*7*  1864 100 p * * - . ■
Lisi, i i «  fon po 120 sł. 5 P1 
Reptr słotA l i  prc. , • *

Cttjligfttjc-indmanizacyjne 
(z łO o złr.)

Galicyjskie . . . ;'*•. .
Bukowifiskio . . . ,

I.me pubhczne papiery.
Węgiersku rent™ Jota 6 pr. pr 

100 Jr. w. a- • • - 
Wlgior-' apoż. kol. po 120 a>.

4 prou mtowa . . . .  
Węgierska po\ po 100 sir. 
Tur*oka pożyci, kol. po 4% fr.

A keje bankowe.
-o-ttuatr. po 200 i 120 ri. 
incred. Aot. Ges. 200 sł. 
ad kredytowy dla handlu 

ZMUyofo . . . . .
fad kred. węgiąr. 200 złr. 
ars. eskout. uiższo-austr. 

5 600 słr........................

wł ą  | żąda. 
słr. a.

7280
7405

JSgłSS® 
18*601 3 4 -

88 60 
97-

1*6

99 -

1093010945

12525 
107 23

12740

125 75 
10776

12770
23950 24050

283 10 
260-

806

28330
26050

810

płacą j żąda. 
słr. w. a.

Galicyjski bank hipetecsuy
po 200 sł..........................

Baaku aust.-węgierskiego po 
600 słr. . . . . , <  

Unionsbank po 100 słr. . 
Yórkohrsbon. pow. po 140 sł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

słr. w. a . .........................

Akcje kolei.
Ąlbrocht- po 200 słr. . . 
Alrv.dskiej po 200 słr. srebf. 
Elżbiety V  200 „ „
•Ferdynanda półnoonoj po 100w ,  ul ^

c*ncirakr jósefa pe‘ 200
2r, w. a............................

Kolei goj. k, rola Lud. po 200
»ir. m. k . ........................

Morawsko - fc, ika (eentral.
po 200 sir........................

Lwowsko- Cserniow. - Jasska 
po 200 sł. . . . . .  

Austr. pół. saoh. po 200 zł. sr.

B n l o t f a p o ^ W ^ b r ’

Sfldbsha po * "  «• •
Tramwaj wied. P° •
Węgiersko-gaiieyjski (ŁuPk-

po 200 słr. . • • ;  *Węgier. pólnoe.-wscbod. po
200 sir, irebre • • * 

Węgier, saehedn. (Westb.) po 
200 sbr. w. a « • •

fes--  824-  
1162511650 
183 60134-

I
12760127 75

8563 8675
157 25]167 76
20160802 —
1*80 —
180 —

278 75
1650

173 25 
189 — 
23650 
16425 
14675 
27760 
10C -  
210-

14760

147 60

15625

?485
18050

27925
17 —

173 76 
18960 
237 
164 50 
147 25 
277 75 
10350 
21060

143

148-

166751

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg Sster. 5 pr. st.
„ spl.s “ lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. cred. i Jem. 4 pr. wa.
» » * ® » »

Galic. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr rloś 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
■ i, ,  w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pre.
srebr. w. a. . . . . .

Alfdldzka po 900 sł. 5 pr.
srebr. w a. . . . .  .

Cseska t SOU słr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

.  om. 1862 u pr. sr. w. *.
» ■ *519®» s s» • 18725 ,  »  ,

Ferdynanda pó*. 5 pro. m.k. 
n » 5 > w.a.
„ .  5 „ srebr.

Gal. K. L. 300 zt. 5 pr. sr. w.a.
„ H. em. 5 pre. .
„ IU. em. 1871 300
s IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Cser.-Jas. IL em. 1867 
300 sł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Csor.-Jass. HLeas. 1868 
**00 »ł. 6 pre. sr. w. a. .

p*«oą|słr.
«ądi

116 7611V 
10076101-  
9225, 93 26
98 50 91 -  

103-  0834
99 6( 00

103-  C 315

8025

01 — 
07 — 
01 - 
0840 

100 
10160 
10575 
108 25 
108 -

10150

9 2 -  

97 60 

0125

Lw.-Czpr.-J*  *t . ess. 1872
300 zŁ 6 pre. s w. a . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 ur.
srebr. w. a. . .

Rudolfa em. 1868 pe 800 sl 
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 p? 800 u .
5 pre. er. w. a. . • • 

BiedmiogrodskisJ sa *X)*b“
6 pret . • • •

Papiery lotery jne

Zakład kred. dla boa p»s«

8950

91 — 
07 76 
9950 
98 90 
0050, 

102 
10625 
10275 
10875

10326103 75 
10170102 —

102-

9260 

;-8 

0176

Klary po 40 słr. m. k.
"'“-•a prem. poi. . • 

KeglaTieh po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 90 słr. m. k. 
Łublsdska prem. poi. . .
BudiMsldo m.......................
Pelffy pe 40 słr. m. k. .
Rudolfa po 10 iłr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrodskie prem. poL. 
8t. Genois po 40 *b. *S- k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . • 
Waldstein po 20 słr. m. k. 
Windisohgr&tz po 20 sł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . • • « 
Frankfurt 100 mark. . » 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fnt. uterL • 
Paryż 100 franków • • ■

płacą (żąda
słr. w ,

I
88Si 8980 

972! 9750

95 »T 
9 5 - 
83 75

9610

952.*
84-

1782617375 
,i06O 4050
24
1760 
1926 
23 50 
40 — 
37 76
18 50
48 eO 
22 -  
4795

}25 
3 2 -  
37 bO

5 3 -

K -  
118 6 S 

I 46 80

25 —

1976
I.

41 
8826 19-  
49 _  
*<50 
47 75

675
33-
3825

58 20

O S .
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t
w y d a n e  n a k ła d e m

Karola Wilda
we Lwowie, ■

u l i c a  A k a d e m i c k a ,  I. 3 ,
R .  R a k o w i e c k i  op. 7. „Eu car- 

riere1* Galop zł. -  .50
— op. 8. „Fantasmagorie*

Walce zł. 1.—
— op. 9. „ D a w n e  c z a s y .*  

Masery. ił. —.64
[razem op.7—9 w jednym ze«z. zł. 1.80 
B .  G e i s t l e n e r o w a  op. 40. „Lee 

cousultations" Walce sł. — .90
J .  H o p f  op. 167. „Modebilder" 

Walec zł. —.90
W . M a d u r o w ic z  op. 82, „Kra

kowiacy i Górale" Kadryle /nowe 
wydanie) zł. —.72

N a jn o w s z e  k o m p o z y c j e :
Straneea, Tymolekiego, Panel* j Tań
ce i Potpouri z oper: Boccacio, Ksią
żątko, Kadet okrętowy, Dzwony t 

Comerille, Zielona Wyspa,
Pani Fav*rt 

również na ekladzie.
Największa w Polsce 

Wypożyczalnia Nut
1 książek.

Wamnkf abonamentu bardzo przy
stępne. 1462 1 - 6

KONKURS.
Ctlem obsadzenia opróżnio 

nej posady kasjera w państwie 
Ęozwadowskiem JO. Hieronima 
księcia Lubomirskiego własnem, 
kandydaci, którzy mogą się 
wykazać złożonym egzaminem 
buchalterji i dłuższą praktyką 
kasjera lub rachmistrza w więk- 
Iszych skarbach zechcą przesłać 
swe dokumentu z podaniem żą
danego wynagrodzenia najdalej 
do 12. lutego b. r. pod adre 
|sem: „Zarząd państwa Rozwa
dów per Rzeszów, Rozwadów 

1669 1—8

Z n a k o m i t e  p o w o d z e n i e  

1

W dnia 13. lutego b. r. o godzinie 
drugiej po południa odbędzie się w lokal- 
ności miejscowego urzędu gminnego

Nadzwyczajne
Walne Z g ro m a d z e n ie 1]
kasy zalicz. NADZIEJA w Kańczudze

stowarzyszanie zarej. z nieogr. poręłą. 
Porządek dzienny:

1. Wybór uzupełniający 3 członków 
Kady zawiado ? czej;

2. Przyjęcie do wiadomości n tąpiońia 
kontrolora dyrekcji z nrzęiowania;

3. Potwierdzenie prz z Radę zawiad. 
dokonanego wyboru: kontrolora i zastęp
ców członków dyrekcji: zast-pcy dyrektera 
1 zastępcy kontrolora;

4. Wnioiki członków.
Rada Zawiadowcza kasy zal. „Nadz’ej

Kańczudze, stow. zarej. z nieogr. porę tą 
K a ń c z n d z e ,  21. stycznia 1881: 

w br. Czechowicz, 
prezes.
L. Mailińsld 

sekretarz.

37—? 1009

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

I X O R A

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to d z ia ł a  szczęśliwie na skórę 
a le d o s t r z e ś s i iH  p r z y s t a j e  d o  

e la t a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

C H . F A T
Magazyn Perfum to Paryiu 

9. na ulicy de la Palz, 9.
Dostać można w magazynach galanter- 

pp. Kamila Strzyiowskiego, Leona Fein 
tu cha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece

Ł i J j  * *  i .  i  w  1\ U  m W H  P- P. Mikolascha, w Ccernioweach w apt,
37, B o u l e t a r d  d i  S t k a s b o u b o ,  37 

P A R I S
Mydło Ixora nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nadaje iej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

NIEMKA
z bardzo dobrą kwalifikacją, posiadająca) 
język francuski, polski, muzykę i bardzo' 
piękne roboty ręczne, por zakuje umie
szczenia na wsi jako nauczycielka, to
warzyszka lab zarządczy ni domu. Adres' 
Piekarska ni. Nr. 9. na II. piętrze u p.'| 
H. W. 1638 2 8 *

J. Golichowskiego.

Pracownia sukien damskich
Chorąłczyina ,  róg nlicy Ślusar
skiej, nr. 2, na dole, przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres wohodzą- 
car uraz. bielizn# dftmską i męzką 
szycie na maszynie, plisowanie 
falban. hafty rozmaite i Ł d. po 
cenach nader miarkowanych. 

Udziela się również nauki krojn.

J. Jurkiewicz.

Toalety balowe i wieczorowe
na obecny karnawał wykoatye z największą starannością, również nsku- 
teozoiam na łaskawe zamówienia

G O T O W E  S E H H I E  B A L O W E
z własnych materji i kwiatów po c e n a c h  bard zo przystępnych.

J ó z e fin a  D ą b r o w s k a .
1491 2—8 p l a c  H a l i c k i  1. 1 4  I. piętro.

if¥ttrsm

Z jow odu śmierci śp. Rudolfa Sch o aa zezwolił e. po
wiatowy jako urząd opieknóezy ćla malcl-tnlcb 
skryptem z dni* 3. styez ia 1881 r. na

dzieci tegoż le-

(luster, pająków, chodnikówitp.
dotąd prowadzony pod fiimą

R. Schon i Gebhardt we Lwowie
po cenach szacunkowych (tj. przez ccenlcielów lądowych o- 
znaf.z^nrch) do 1. lutego b  T. do ki ór-goto czasu lokal ten
(w Hotelu L *ngf) opróżnionym być musi 1618 1—6

t r o o o o o o c
W o w e  l o s y

3  j » z ' C ł .  l i s t y  s t z f t l a t F i w
zakładu kredytowego ziemskiego

r o c s n l e  6  c i ą g n i e i i ,
dnia 16. lutego, I dnia 18. czerwca,
dni* 16. kwietniu, | dnia 16. sierpnia,

G ł ó w n a  w
dnia 16. października, 
dnia 15. grudnia,

p a r a n a  6 0 0 0 0  zł.
yści 3 pret. losów zastawnych.

udział w dalszych
Szczególne korzyść:

Wioiągnięte losy z najniższą wygraną iQ0 zł. biorą 
ciągnieniach Wygranych. przezoo podano, ; ąnosobnoić

Jednym losem zrobić dwie wygrane.
Sprzedajemy 8prct, lo-y zastawne zawsze bez wseęłkich wydatków

ściśle podług urzędowego kursu dziennego.
Te premiowe zapisy (Ugina mogą stosownie do ustawy, użyte byd.do za
łożenia korzystuyob kapitałów dla gmin, korporacji, ftiodacji, do Asftosy- 
tów papilarnych I innych, na małżeńskie Jcsnoje wojskowe.

P rom esy ,p o  1. **£4 btempel.
P i e r w s z e  ciągnienie 15. J M < f«  188L  

W e o h p l e r g e a c j i a f t  d e r  A d m ln ls b r a t t o u  .
wo w i e b n i p  w y  w m u u i
W o la o ile1*. J c Ł i J t C * - - '  n J  * •  W oń se łfe1*.

Ch. Cohn. ' ? —7
Pr y odbyti.m ciągnienia dni* 1. grudnia losów księcia Wmdlich- 

grfifz, padła główna wygram* na kwit ratalny prze® nas wydany.

Towarzystw a gal. kasy zaliczkowej
w ©  L w o w i e *

s p ó ł k i  z a r e je s t r o w a n e j  i  n i o o g i  ą n le z o n ą  o d p o w i e d z i i  d u e l s l ą
w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, i# 

uT stkontuja weksla swoicm całonków i wydaje pożyczki na skrypt*, 
bj przyjmuje od ozłókków Towarzystwa, jakoteś od korporaoyj, atowa syszefi 

1 innych osób prywatnych, nisnałełąeycS do Towarzystwa wszelkie okładki »  go
tówce na rachanek bielący, jako oasogędnolń i na takowe ksląśeoakt wkładkowe 
wydaje. Od kwot złoionyoh, oblicz* procent od daty ioh ulokowania. Za do dsty 
podniesienia, a mianowicie: -

1. z trseebmiesięczne* wypowiedzeniem s s e t ó  od sta seoinie,
9. z krótsaem wypowiedzeniem p i ę ć  £  p ó l  od ata rocznie.

K a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i  ł 
do lÓrJ złr. b a  wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za 80 dniowbm wypowiedzeń!.*
„ 1006 . 6 0  .  

i resztę kapitela ząjfó-dniowem wype wiedzeniem.
DYREKTOROWIE: 1*** a - 1*

Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. |

600
1000

Julian Thilsch,

P R A W D Z I W I )
P I G U Ł K I  M 0 R I S 0 S J A

Pa ARTHAUD M0ULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1005 86—?

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
JforUn, apłriirie 3 0 ,.ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

IATERJE JEDWABNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
S z n u r ó w k i  fr a n c u sk ie

W MAGAZYNIE

ROMANA W O J C Z Y N S K I E G O
i L . K IS IE L E W S K IE G O ,

w e L w o w i e  p l a c  M a r ja c k i  l i c z b a  1 0 . !
t m

Tół kilo zł. 1.40 
» „ zł. 1.60
„ „ *ł. 1.80

zł. 2 . -  
zł. 3.— 
rł 4 . -

Zamóełenia « prowincji załatwiają Blę odwrotnie

N Iep r*ew yis*on y  i poziow ule  o d sz cz e g iłn lo n y
pizez dr. M. D e illsch  ulepszony

dr. Schm idta , starszego lekarza eztab >wego

O L K J K K  S Ł U C H U
jak niżej rimieszczorc pismo diiękczynns i listy lekarskich znakomiteści 
stwierdzają, może być wszystkim jakiegokolwiek rodzaju na cezy cierpiącym, 
lub na oslabiont slucb, najlepiej poleconym. _ ,

Pan <lr. Jui Gentzel, radca k.dęgialuy i kawaler orderu św^btamaława 
I. i II. klasy, niemniej kawaler orderu komandorskiego Francisrka Jozefa 2. 
klasy, pisze o olejkn pod dniem 6. s .ycznia r b j-k następuje: W mojej cy- 
wiln.j i wioskowej praktyce, ordynowałem kilkakrotnie przeciw nerwowemu 
osłabieniu słuchu, przeciw bolom w uszach, na szum w uszach i na kataralne 
cierpienia uszów i we wszystkich wypadkach, gdzie zachowywano się ścisłe 
do ordynacji, był skutek zawsze pewny i tr f ały. Te doświsdczenia spowodo 
wały mię w podległych mi »z italach wojskowych zaprowadzić tcu środ-k 
leczący jako stały środek i takowy jaku najlepszy z pomiędzy wszystkich 
istniejących środków na uszy i słuch zalecić. Takowy do nabycia wraz z 
przepisem uĄrci • za 2 zł. 40 ct za przekazem pocztowym franco we Wiednia 
w aptece „znm .̂utrn Hirten", II, Praterttrąflie 40. _ 2 20

Ijię. Każda flaszeozka na dowód rrAwdziwości opatrzona jest na korku 
pieczątką a na flaszce nazwiskiem: „Dr. M Deutscb", na co baczyć należy.

HERBATY ZE SKŁADU
W oryginalnych skrzynkach 

obińskiob fantowych szczelnie 
w cl ów opakowana.
Souchong Feronia I. 8 zł. 
Boud.ong Ecronia II 4 zł.

Ning.u ow puł i.iIo zł. 5- -  
Milango kw. „ „ „

„ arom. „ „ „ 4.—
„ c earska„ „ „ 6 .-

Wysiewki I. pól kito zł. 1 /0  
* H pól kilo zł. 1.20

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA DNIVERSALNA

P A N I  S .  A .  A L L E N ,
DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny . kolor. Pobudza j orost włosa,, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm ju2 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją pizi-ckodzi 
Wszelkie tym podobne prepaiaty. V uda p. 
Si A. A llen nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w ióżowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduję się u wszystkich fryzjerów. W składach porfnm i apt. kath. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
Wó Lwowie w apt. P.' Mikolascha i w magazynie to. Strzyiowekiego.

M E D A L  Z Ł O T Y
na Wystawie Powazichnej w r. 1878. 

W ielki medal zloty  i medal postępu 1872 
4 Dyplomy honorowe.

m a s z y n y

1873

■ N I E U S T A N N E
d o  w y r a b i a n i a  n a p o j ó w  g a z o w y c h  w s z e l k .  g a i n n k a ,

Wedy Soloerskiej, Limonisdy, Sodi-Water, win misująeyoh, nasycania 
gazem piwa eto.

wielkiej 
tłocinl.

S Y F O M T . o wielkiej i małej tłoczni, kształtów owalnego 1 walco
wego, wypróbowane pod ciśnieniem 20 atmosfer. Proste, trwałe, łatwe do
czyszczenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe.
J. Hermann Lachapelle

1010 1—4 J .  B O U L E T  A  C m p . następcy.

PADEWSKIEGO Lwów, Rynek 13. * | Wielka karnawałowa lotfiji
na K o r z y ś ć  b i e d n y c h

urządsona przez Sto w. fen opiece zu b o ża ły ch  I śe b rtfc y e h ,

3 0  W M U  2 0
centów.

i r # *  J j w

zniża z dniem 1. kwietnia 1881
stopę procentową od wkładek oszczędności

z 5°|« na 4°|0 rocznie
Zarazem zniża kasa stopę procentową Od

aj pożyczek udzielonych na hipotekę dóbr i realności,
b] wszelkich innych pożyczek udzielonych na skrypta dłużte, s
ć] rachunków Bieżących pokrytych‘papierami wartościowymi,
d] zaliczek na zastaw papierów wartościowych (lombard),
e] eskontu weksli, wylosowanych papierów wartościowych, tudzież kuponów.

c e n t ó w .
Pięćset pięknych wygranych.

Ciągnienie MO. lutego.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany i innych lokalach prze-

daży i w lierownktwie luterji. 1214 1—4
Wechslerpesckiift der Adminlstration

4 e s  3580 2 6

M E R G D R
W ollieUe 13 Ch. Cohh Wellaeile 18.

o o o o o o o o o i o s o . o o o o o o i o ą i i o o o o . o

0. k. uprz. gal. akcyjny m
i  BANK HIPOTECZNY

we Łwowi© 
wydaje , 

o d  d n ia  1 . s ip r z n ła  Ź Ś 8 1  p o c z ą w s z y

z 6 \  na 5°|0 rocznie
Kasa z w r a e a kapitały wkładkowe

stosownie do każdoczesnego żądania
1] b e zz w ło czn ie , za potrąceniefti eskontu, lub też
2] w terminach statutem ustanowionych, za poprzedniem wypowiedzeniem.
Powyższe zniżenie stopy procentowej odnosi się do wszystkich bez wyjątku 

wkładek, pożyczek i zaliczek.
Zniżenie stopy procentowej od pożyczek przytoczonych pod a] i b] wchodzi w życie

z term in em  n a jb liż s z e j r k ly  p ła tn e j p o  d n iu  1 . k w ietn ia
h s s j i *

A a d w y ż k a  o d se tk ó w  pobranych według dotychczasowej stopy procen
towej po za dzień 1. kwietnia 1881 od zaliczek na zastaw papierów, jakoteż w eskon  ̂
cieknie b ę d z ie  b on iftk ow a n ą , a tem samem w s z e lk ie  n a le ż y - 
to ic i  z a p a d łe  p r z e d  d n iem  1 . k w ietn ia  1SSM  oblicz.y kaśa po
dług d a w n ie js z e j  stopy procentowej.

We LWOWIE, dnia 27. stycznia 1881.
Dyrekcją*

3 proc płatne w 30 dni pp wypowiedzeniu gt
^  i? i? 6 0  „  , ,

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/, pro
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze
niem, będą oprocentowane o d  d n ia  1. m a rca  1881 
począwszy tylko po 4°/0 z zatrzymaniem dotychczaso-

W. wego ti rminu wypowiedzenia. 
Lwów 1. gtycznia 1881.

(Przedruk nie będiio
Dyrekcja.

opłacony).

MOLLA proszki seidlickie,
Jodałku rmaldaje się ns ołjrkeeie 

Órzet ł moja kilkakrotni* H>dbiła firma.
jsżell na pm
 ł moja kiikAr

Od fo  l«t »w*t.» z najlepszym akutkiem viy-

C e n n  o p l e c z ę t o w s n e g u  p u d e ł k a

*nae na wszelHego rodtajn e h s r s b y  ś o ł ą M n  
i przeciw s w ie h n i ę t e m a  t r a w ie n iu  (brak 
apetytu, lat^ardueniu i s. o.) przeciw k o n g e -  
a t la n t  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h t m o r o l d a l -
■ j m .  8zczegnlni : zalecone osoboio z*tfoiinienyt»
przy zajęciu sledzanem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 
oryginalnego 1 Mir. w. *.

Olej tranowy z^wątroby Dorsza, ± Y ^ n0YraParje*L lhdyrym, ewSpi
kich innych w handlach się znajdujących gatunków do celów leoznlczych się pr*y njc.

________________   Cena flaszki w n z  »  przepisem  m fesja  1 , ł r -  w‘ * '  ■ —  _____
Główny skład wysyłek u A Moll ć. k. dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Składy We wszystklok- zn»czuj«|szyeh aptekach monarchii Ittlr w handlach W “ iej*oo-
wościacb, gdzie niema składu, otrżymać mogą takie prywatne osoby PT* ? 7 1(lk̂  sprzelaży odpiwiednl rabat. 

Uprasza się P. T. publicznoti, %tyra tnie iądai preparatów MOLfA.  t h tylko te przyjmy

rifr& T W !.d l£Ś ,.s». a -s
W. M .m XewT<J, wBMJj:  A. Reiobcrt, spadk., Erich K*ł«r apM w Brodach M. Kułak apt fea. Liszka apt., w 
Brzeianachi Bron) Dembiński apt,: w Buetaczu. L Nsnmann, ^Czem fowcach  Ignacy Schniroh, 0. Ałth apt., J, 
Gollcbowskt apt.) w -Drohobyczu. Dobrzynlecki apt j w GHmo»acAi A- Hełm dpi, w 6u"ahumora\ a . Botezat apt, 
w Bałt, A, Gotsonner apt.; w  Jarozlauiw. Józ Bohina apta F. Sobieraęki ant., w . Re(iyk apt,
M. Jawornicki, K. Wiśniowski apt., w Limanowie Ar MttUer apt,; w^Mielcu,_k.Pawlikowski apli w Nowym Sąoeu: 
R  Jakubowski apt., W. Filipek, Kozterklewieza «padk.) w Now-jm Targu: K. U  nr: w Podwoi oczkach : G. Mora 
wetz; w łV#«tco sku: Switabki apt.) w Przemyilu: F. Nahhk, F. Gajdeaakaj w Rzekom e• J. Sehaitter 1 Comp.j 
w Sęmborze-, J. AToksiewicz apt., C. Msrsch apt.; w Stanisławowie: J. Macura, Alb. Arairowioż apt.; w Strg)u: J, 
Zgórtki apt, A. ERb$l apt.i w 3aceako'ty: Rappap^rtj w Tarnopolu \ E. Pranti, H KHnaitó ap., y p. Jamrogiewici 
aptM A. Moraweta ipadk; w Tarnowie: W. T. A. Wtelojfórski, W. Mtildfc r̂ & Ccmp., P. LeizozyAski; w Wadowi*

caóhi Ig .. 3ro»ig; w Zbaraiu: N 6ti3gerinann.

Cierpienia piersiowe i żołądkowe wylec*oąe-
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  i e k a r n k i e .

c. k. szpita’ a garnizono^fgo Nr. 23 w Zagrzeb n o «pOltr^etony;h 
skutkach leczących ta  pogiccą Hoffa p ’wa zd ro fja  t  ekstraktu »lo- 
dowego i H ffa czekolady, słodowej. Oby Ina wyroby d on io lły , że 
przydają *1̂  dla rekonwalescentów, dalej dla c'erpiących prtypadlo- 
ś i kataralue i  spowodowane rozdraż ienla organów oddechowych i 
trawieni i  jaka w j bort e dyetetycare 1 wamaonlająca środki. Czeko
lada b czególnio aastępoje ntiejece kawy w tych wypadkach, w któ- 
r  ch nie m óie b jćT rdyuow aną Dla cheryoh i rekonwalescentów 
była czeko’ada nlnbionem śiUadaniem, co się nini jatom potwierdza.

Zagrzeb dola 23 listopada 1878. 1211 1—4
Lekarz m e  teiny szp iti'a  dr. Ischitz, nadlekarc sztabowy, 

dr. Kaiser, l»karz sztabowy i pry mar ja w  oddziału. 
Błogosławieństwo speonywa na pańsk oh Jaua Hoffa środkach loos-

nlcso pożywnyeh.
^Wyrzeczone słowa p zez uzdrowionego).

Do ó. k. nadwornego dostawoy wielu »aństw w Europie, pana 
J A W A  H o F F A ,  

c. k. radoy, p.osiadaosa złotego krzyża zasłńgi i  koroną, kawalera wysokieh 
praskich i niemieckioh orderów, Fabryka: wis W iednia, Grabenkef, 2, 

4  ~ . składTatorycnwy, Htsmt i U rsk w ,- B U sniw l i m n .
• • Nini.jszem z przyjemnością donoszę panu, A® pańskie Hoffa piwo z 

ekstraktu sł-dowego dla żołądka i płac jest-niezbędnie, potrzebnem. Cscko- 
lada j ełkierki piersiowe są corocznie w zapaiłe w moim domn, Nie mamy 
słów do podzięki nas ze md lekarzowi domowemu, że nam doradził używanie 
P óskich preparatów słodowych. Błogosławieństwo Boskie spoczywa na pań
skich środkdbtł leczniczo-poiywnjrch. Pomimo le pan Hoff ma dosyć uenan ze 
strony cesarzów i królów, uważam ca mój obowiązek oddać mu takie moje 
uznanie, tyczące się doniosłości środków słodowyoh dla cierpiącej ludzkości, 
i proszę o podanie tego do publicznej wiadomości. (Upraszam o przysłanie 
60 flaszek piwa słodowego, 13 woreczków Hoffa oukierków słodowjroh i 10 
fantów ciekolady słodowej).
Preszbarg. T e o d o r  L a n g e ,  inspektor.

PRZESTROGA: N ilc iy  żądać tylko prawdeiwyoh ^Jan* Hoff : 
preparatów siadowych, opatrzonych W c. k. sądzie handlowym dla 
Anstco-W ęgler zaprotokołowaną marką oohronną (portret wynalszcy). 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w sobie pierwiastków cżól le- 
crącyoh i mogą wedłng zdania lekarzy być szkodliw tal. (Prawdziwa 
Jana Huff* piersiowe enkierki słodowe są opakowano w niebieski 
papier. Niżej wartości 2 złr. nie wysyła się.

Główny ikłe.d wa Lwowie: n Zyg. Bockera, J. Belsera apt,; Karola Bał- 
łabana, H. filnmenfelda, W. Marszałkiewicza, Jana Kleina; dalej w Bochni: 
J. Michnik; Brody.* Grtlnspeńn, 'Witoiławski, Liszka, Kirlak ept.; Ozemioitce-, 
W. Golichowski, lgn. Sobnirch, Bracia Tabakar, A Bayer; Jarortaw* Sani EU 
lenberg, W. Rohm apt.; Simpołung Kosiński 1 Torozański; Kraków: J. Tran 

syń Jan Janiga, E. Radler, A. Siedlecki, Bedyk, Wiśniewski, E. Btoek- 
mar, WFenz na Kazimierzu, apt. p. „złotym orłem*. Kołomiaai J. Bośań- 
‘ntcł i spń Nowy Sącz.' R. Jakubowski, ri. Filipek apt.; J l: M. Kozłow
ski. M.Krhg, L. Nahlik apt; Podhajce: St.Karzykiswioz apfc; Bzezzow: Scbait 
ter'■& Cm., G. Neńgebauer; Jaśkiewicz, S. Blnmenfeld; Drohobycz: L. Dobrzy 
niecki apt,, T. Jabłoński; Stryj: D. J. Nns.enbłatt & Cmp.; Btanizławów: J.* 
Macura apt., W Waldeck; Sambor: K. Maresch apt., Antoni Kromer, J.- 
AfeksieWicz; Suczawa: obie apteki; Tarnopol: F. Jamrngiewioz, L. Fleiscb- 
mąnn apt.; Tarnów: W. Mttldner i sp.; Zaleszczyki: H. Sternlieb Jasło T. W. 
Praglewicz._________  '

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukami „Gaz. Nar.“  pod zarządem A. Skerla.


